
CeHTRAUlY^*
ORGAN PPS

Kok XXVII.

Ceny ogfaszeń i
w tekście (przed kron.) Alk. 30 
Nekrologi * 16
zwyczajne „ 12
drobne za jeden wyraz ,, 5
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
si(j nonparelem (droba. pism.)

Ogłoszenia firm zagranicznych •
50j drożej.

**-Sl«**aG£B*
CiCP

t e tk k c ia  przyjmuje intercsanićw ocł 1 —- 2 pp. Ze atwrot rąkopisów redakejsa nie ocipowiaba. *ket. Ł-.eo. lifc-iO, fe.cn* ■ IMU-S3

i ifŁifisiiiiji: M a  i. Astfs m i n i  P. 1 1  & l?5. Bsscr peisów u w la m n it  ®  u  pniscji ®  i i
A o m i n i s t r a c j a  c z y n n a  o d  IO  d o  S - e j  Ssoas p M s r w y ,  $£sa.ssa c K y s i i a a  o d  i i  d o  2 . K a c h u n k i  p ł a i j z e  w  ńa^oniy
iLii~ultr idirriBeniiiii.nwmiHidii mnirę-   .

i •

Dziś w czwartek o godz. 8 w., w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 3i) odbędzie się 
odczyt tow. Jana Kwapińskiego p. t. Czy będzie strajk  rolny na wiosnę? (Zatarg Zarz. 
Gł. 2w. Zaw. Rob.Roin. Rz. Polskiej z Głównym Zarządem Związku Ziemian). Bilety w cenie 
mk. 10 i 15 do nabycia w O. K. R. i przy wejściu na salę.
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Waru.»k> prenumeraty*
W W a rsz a w ie  z odnoszen iem  roie* 

s ieczn ie  Mk. 140 —
bez odnoszenia » 130.—
Nu, prowincji zniesięcz. 145.— 
Zagranicą ,  » ISO.—

Warszawa, Czwartek 20 Stycznia 1921 roku.
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Komuniści w JCkmczech.
Po rozłam/e w Halle.—Taktyka Jkwmunistów w Fleasburgu. — Demonstracje kamuni- 
s t jm e  w Saksoaji i Berlinie.—  Komuniści a związki zawodowo. — „Zaproszenia

komunistów. — Walka na noże.

Przed zjazdem w HaUe kommiśoi aie- 
zndeecy byli me, wielką partiją o bardao ograni­
czonych wpływach i bardzo przeciętnych .przy- 
eróduach. Bo rozlany © w Hall© nadzieje ko- 
łnmialów wwroaiy. Przybyło kn ludzi i środ­
ków p.eałężaycu z Moskwy. W Hall© meoko- 
mmisoi Hauimig i SHoedkar zapowiedzieli wy­
buch rewolucji komuia.stycauej (koniecznie 
loomwaistycanej!) w Niemczech po upływu© Mi­
ku miesięcy.

Należało wziąć się do roboty i „zrobić“ 
w terminie zapowiedz anym rewolucję. Ter­
min ten już upłynął, rewolucji jeszcze niema, 
ale zato jest uhaos, zamęt, rozprzężenie wśród 
organizacji robotniczych, jak nigdy przedtem. 
Jeżeli rozb'ci© organizacji robotniczych, denio- 
raiizowan.e robotników jest dniałem rewolu­
cyjnym — wówczas komuniści niemieccy są 
iatainie rewoJiuejonistami.

Olo krótka kronika działalności konrnni- 
itów z okresu ostatnich tygodni.

W Fiemburgu policja zastrzeliła komuni­
stę Hoffmanna, gdy go związanego pro­
wadzono do urzędu policyjnego. Fakt ten 
wywołał słuszna oburzenie wszystkich robot­
ników miasta, którzy też urządzili żywiołową 
manifestację i zażądali ukarania winowajców.

Ale komuniści postanowili wyzyskać mo­
ment i popchnęli garstkę robotników bezbron­
nych do ataku na koszary miejski© w celu 
łdobyc-a broni i wy wołania rewaluicyjki. Skoń­
czyło się na z a  bój*.! w i© 7 robotników. Zbrod­
nicza lekkomyślność, z j,£ką komuniści nara­
zili robotników na pewną śmeirć,  ̂ wywołała 
jednomyślny odruch oburzenia wśród robotni­
ków. Komuniści zaś oskarżają socjalistów o 
^zdradę rewolucji"!

W talii sposób komuniści walczą przeciw­
ko bu rżną zji i rządowi obecnemu. Ale na tę 
walkę nie mają oni wiele czasu. Głównym 
Ich zadań em jest rozbijanie organizacji socjali­
stycznych i zawodowych, zajadła kampanja 
konkurencyjna przeciwko socjalistom.

Komuniści urządzają oto demonstracje 
enf.y socjaheAy czme tam, gdzie socjaliści _ mają 
pwlęliafflcśó w sejanach i komrunaoh i gd&e ł8*1 
rząd socjalistyczny. (Taktyka, znana u na© 
jeszcze za czasów rządu ludowego tow. M»ra- 
*aewsk i-ego I).

Taki rząd socjalistyczny jest w Saksonp. 
Komuniści zwołał; przeto bezrobotnych na de- 
Ouo-n&tirację przed sejmem saksońskim. Przed* 
fceni rozpuścili fałszywe wieści, jakoby socjali­
ści byli przeciwni udzieleń.: u bezrobotnym za- 
jponióg. Na posiedzeniu w Sejmie okazało ®łę» 
ge jest -to kłamstwo. Ale tylko niezawiśli po­

siedzenia odpoczywali pod osłoną policji.- A 
policję ściągnięto z wiedzą min. spr. wewiaę- 
cranych Lipińskiego, niezawisłego socjalisty.

Tak sarno komuniści zwalczają większość 
socjalistyczną iw Brutśiwiiku.

Szczyt deanagogji osiągnęli jednak ko­
muniści w Berlinie,, gdzie rada miejska po­
siada większość s-Ocjal-slyczną. 1 tu używa 
się dla swych celów najbiedniejszego i naj­
bardziej upośledzonego eiemeeai — bezrobot­
nych. Sprowadza się masy bezrobotnych na 
galerię, na sali radni tauiiumisityeziu wygła­
szają agitacyjne mówki, a następnie urządza­
ją razem awaufay, uniemożliwiając obrady.

Komuniści zagważdżeją rozprawy całym 
szeregiem wuloskoiw i infcenpełacji, w znacz­
nej części bezmyślnych i obłożonych jedynie 
na obstrukcję. Zdarzyło się też, że gdy głoso­
wano. nad jednymi z wniosków komunistycz­
nych, nie było na sali radnych — komunistów. 
Wniosek przypadkiem przeszedł, ale gdyby 

■ przepadł — jtakię to krzyk podnieśliby komu­
niści o „zdradzie“ socjalistów!

Gdy postawiony przez kouiuniAów wnio­
sek o .pomocy dia bezrobotnych poszedł do 
komisji i tom jednomyślnie przyjęto żądania, 
wystawione przez klaso w© związki, komuniści 
na nastęipuieni posiedzeniu znowu wysttąpiił 
ze swym poprzednim wnioskiem, wywołując 
powszechno zdziwienie. Socjal.śoi osSro roz­
prawili się z konaBd^anlami komunistycznymi, 
który ch jedyną polityka jest dążenie do zdy 
akredy towania ias/tytocjd pariamemitamyfek i 
.zniechęcenia mas robotniczych do wszdkieh 
akcji, z wyijąilkiem awantur. Nic łatwiejsze­
go, jak rozbijać dzialalniośoią swą socijallstyicz- 
la© sejmy i rady miejskie, a później krzyczeć 
na cały ^łos, że ciała te nic nie są warte!

Ale z całą wściekłością rzuciła się komu­
niści na Związki zawodowe, pomni rozkazów 
Zinowjeiwa i rad Lenina (z książki: Radyka­
lizm, choroba dziecięca, komunizmu"): „należy 
konzyslać, gdy zajdzie potrzeba, z podstępu, 
ehytcaści, metod t*vd< jyałnych, przeinilczanin 
prawdy, by tyltko przeniknąć do związków aa- 
wodoiwych, zostać tam i <prowodzić w nich ro- 
'Bołę komuni styczną".

Przed ewszystk- em założyli ,jkomónki" ko- 
miuin siyczn© i połączyli j e  w centralę pań­
stwową. Atoli na drodae stanął konkurent w 
postaci „Umji robotakayich", będących pod 
wiplj-iwiem ^Komunst. Robotniczej Painhji**- 
Pautję tę, ja-k donosiliśmy już, przyjęła Mo­
skwa w charakterze „sympatyka". Później zaś 
ceJKtrata n.cwkiewika związków zawodowych 
przyjęła na siwe łono „Iłuje robotnicze".

sowyeh zwiążlzótw1, by w ten sposób .powięk­
szyć kadry „komórek".

Następni© zaczęli bruździć i wyzyskiwać 
każdą akaję ©kcnomiczną dila swych celów 
'partyjnych. Gdy kolejarze postawili szereg 
żą.dań, konnsuiści z hukiem i tomski-am śtanę- 
li w obronie żądań kolcjanzy. Ataii kolejarze 
■wystąpili solidarnie (wnpółlpraco.wały wszyst­
kie cztery organizacje kolejarzy) i solidarnie 
też przeciwstawni się zbyt maiym iBa'.ępatwo*ni 
rządu. Komuniści spusuzoigli się, ż© roboto 
iwaraholaka yakoś n:e udaje się.

iWIpadii t&ly na pomysł. O tej samej po­
rze, kiedy kolejarze urządzali wi«c protestu­
jący przeciwko nowym warunkom, komuniści 
odbyli osobny wiec kolejarzy z porządkiem 
dziennymi... wypadki w Ble-nsbuirgu. ten 
sposób chciano wjzjtskać atoyę zawodową do/ 
■awantury komunistyicznej.

W H arb om w 'zakładach Tysseno. komu­
niści wywulati Jjratjk, z góry skazany na nie­
powodzenie. Strajk pociągnął za sobą lokaut, 
prawnie ^pasadaiony i przypieczętujący po­
rażkę rob o.mików.

Kilka tych przykładów 'wystarczy dla zo­
brazowania roboty Lommisitów w Niemczech. 
A przykładów takich przytoczyć można bez koń­
ca. Nic tedy dziwnego, że robotnikom powo.li

Leży przed nami sprawozdanie kasowe 
ametry kańskiego wydaiału narodowego („A- 

\ zneeylka Beho" z din. 28 listopada 1020 r.) or­
gan- zacji, skupiającej jak wiadomo, wszystkie 
siły reakcji i Menu pofekiego na wychodź- 
tiwio, będącej prnwn-Awą „anrają rezerwową" 
obozu reakwyi,iiio-Meirykaiki'eig'(j w PoMce.

Zbawieana dda kraju działalność wydzia­
łu narodowego i jego p.oniera, bank.era 
Ssnuńskiego z Chicago1, jest dobrze znana na­
szym czy teki.kom. 0uii to wraz ze „swoua" 
ambasadorem, p. Lubomirskim, usilnie zwal­
czali pożyczkę polską w Ameryce, ich zaslu- 

j gą jest, rn.ędzy innemi, fakt, że Rsąd polski, 
i zamiast 'Spodziewanych 50 m-ijonów dolarów, 
j otrzymał z Ameryki zaledwie 13 miljonów do- 
! larów pożyczki...

Przez cały czas wojny Wydział narodowy 
! na prawo i lawo zbierał pieniądze: na „od- 
j budowanie zniszczonych obszarów kraju", „na 

żofei erzy", „dla sierot", „dia głodnych w Pol- 
see“... Pamiętam, z moich własnych doświad­
czeń amerykańskich, jak agenci wydaiałowi, 
w czasie t. aw. „kanupaaji IO-miłjonoiwej", u- 
rządzonej przez Wydział narodowy w roku 
1919 „na głodnych w Polsce" obchodzili do­
my em grantów7, często biedaków — i zmu- 
ss&M ich do dania za obrazek święty pewnej 
określonej sumy na „Wydział narodowy", gro­
żąc im, że w przeciwnym razie ksiądz im nie 
da rozgrzeszenia, jako złym Polakom i katoli­
kom.

Co jakiś aza© prasa wydziałowa uderzała 
: na alarm, donosząc o jakichś krociowych kra- 
j dzieżach z kasy wydziałowej. Był to sprytny

mi© można inaczej, uciekają się do podstępu i
ńły dlietnia oczu.

Takijn ^dntępem jest „zaproszenie" ko- 
imunisióiw, wy7istasowan© do wtszyalkich Majo­
wych związków zawodowych i parjji socjnii- 
s,tyczny.h, by odbyć naradę w celu przeprowa­
dzenia k.iiku żądań w prawie poŁe^szaoto by­
tu robotników.

Jest to, oczywiście, manewr komunistów,
potrzebny urn tka potuuied-fcnia mocno nadwe­
rężonego autorytetu. Nie idzto im o uzyska­
ni© lepszych warunków dla roookników, ai© o 
odzyskani©' wpływa na masy robotnicze, by iw 
chwili siosownej anowu wszcząć puncę ronhL 
■janiia i osłabiania ruchu robotoiczego.

Ale samo to „zaproszenie", skierowane 
.pod adresem iych, Marych &ję .pięlnuje, jako 
„btologwardzisiluw" i ,pMrajoOW oosjate-zato 
świad.zy o bezmiernej obłudzie komunistów, 
wytykających eoojalistom ich ^©lontulasa" i 
walkę o zdobycze ekonomic-zno w obecnych 
wamńkadi.

Wałka socjalistów z komimistaimi weszła 
w fazę nader osiirą. Zwłaszcza niezawiśli 
smagają robo-tę komunistymi-ą a* Jamach 
swej prasy z niebywałą enengją. Całe sapal- 
ty np. „Fireihełt" i „Leipziger Voikszeitnag" 
zapełniane są atakami na komunistów j ish

sposób uniknięcia obowiązku wylegitymowa­
nia się z wydanych pieniędzy.

Obecne sprawozdanie, ogłoszone na sku­
tek presji opimji publicznej, obejmuje okrbs 
pd 1 grudnia 1919 r. do 31 sierpnia 1920 x. 
Podane tu pozycje są tak wymowne, że nie 
wymagają wcale komemarzy.

Funduaz,. którym Wydział narodowy w 
danym okresie rozporządzał, wynosił 1.331.549 
denarów. Pień ądz© te składało wychodźtwo 
poAJiie w Ameryce z wiarą, że zużyte one bę­
dą na ułżeinie nędzy w Polsce, na niesieni© 
■pomocy żołnierzom, na Polski Gsarwony 
Krzyż, na Fundusz plebiscytowy7.

Wydział narodowy rozporządził się niem: 
w nabtęipnjący sposób:

Pan bankier Smufchi, prezes wydziału, 
wyjeżdżając w zeszłym roku dO Polski, wziął 
z kasy 02.322.66 dolarów (wówczas 9.&45.000 
marek polskich) i wydał je na ceł© następu­
jące: bieknipowi Dymowbkiemu na kleryków— 
50 tys. marek, blakuipowi Kuibiokiemu — 50 
tysięcy i biskupowi Przezdzieckemu — 100 
tysięcy, sioaltee Moraczaw.skiej na dziewczę­
ta _*25 tys. marek; Internatowi Opatrzności 
Boskiej — 25 ty®.; k>. Kobnli — 25 tys.; ka- 
t o i ic k  emu Z w. Półek — 25 tys.; arcybitakuipo- 
w; (!!!) Teodołrowiczowi („organizacja ubo­
gich robofePkóiw") — 25 tys.; biskupowi Sa- 
pieże — 500 tys.; ks. ROzuiusowi * pottoeaia 
Ptjierewskiego — 103 tys.; ajcybR.pnpowh 
T&adoro-włeioiwi — na cole pt-tryetyczne (!) — 
589 tys!ę«y; marszałkowi Trampczyńskiemo 

; na cele plebiscytowe — 2 nkijony, dla biurc 
i wydziaJh narodowego w Warszawie — 759

parli wa osek komnaifeitów, Móry wobec tego 
apad2. Komun ści urządzili lcodą muzykę i 
©puścili salę, oświadczając, że nie mogą obra­
dować pod osłoną policji. Przeszli do lokalu 
klubowego i tam sooko/nie aż do końca po­

Komiuimćc: adżiwiii się poraź dru t̂ postę­
powaniom Mortewy, atoli uchjliH ctzola i my­
ślą, jakby pogodzić się z konkurentami. Nara­
zi© nawołują nawet Unje do powrotu do kla-

Kzy się otwierają, na istotę komuiHzimu. Ale 
iom-uniści mają rece.ptę Lenina. Tam, gdzie zbrodniczą robołę

Jak wygląda „pomoc dla głodaych“ 
Amerykańskiego Wydziału Narodowego
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tys.; arcyibisfcupowi B Tczewskiemu na celo 
pain°euicze — 500 tys.; Bialomu Krzyżów; —
2 miljojjy, 5 tys.; Komitetowi Fanodaty Pade­
rewskiego — 100 tys., i i  d. i  t. d. iia różne 
zakłady, organizacje, pozostające pod kontrolą 
ki (.tu, lak, że przeszło 5/« e a ik ^ ite j sumy roz­
da! p. SmsuMu między kler i iioatyitucje, znaj­
dują.© się pod wpływam kleru, luib p. Pade­
rewskiego, M> też obu jednocześnie!

Ciekawe, jak wyglądają da to: o wydatki 
wydziału narodowego „dla głodnych** w Pol­
eca:

Oto Biały Knzyż córeymal raz 300 dola­
rów, drugi raz na. 100 tysięcy papierosów — 
4.4K).2o dolarów; Biuro Wym.aiu ■aarod-owa- 
go — l.COO -do larów, zjctlfi.oeztuto fetsskyaoso 
pulsŁdck w Ameryce — 10.000 dolarów (l); 
IiiS'iyWi śwęłego Kazimierza w Paryżu — 
1.000 dolarów; biskup Sapieha w Krakowie —
3 tys. dolarów; ks. TJapaża na, „pokrycia ko- 
sffltów, e;£eyki*pedję i r&pss**entaeję“ — 180 
tys. (tółhróu.’ (róż to ma zsnatstyć?); I. J. Pada- 
wwbkt sm-fA mm, WyiNŁaaych na propiłgaji- 
dę — 26 ty*, dolaróia (pomijamy już iató, ja- 
kit.go to rodaaju propaganda kosztowała wy- 
ełiioditwo poiafcso 35 tys. dolarów, a,ie przy- 
pomiaijotty sobie tylko, że jednocześnie p. Pa­
derewski pieyayla rzędowi polskiemu mitymo- 
we rackatoki rn  pokrycie koszów repc-bzen- 
tocji, a będitiemy mogli mleć dwsM&CEU© po­
jęcie o tern, jak kosztowną jest oebba p. Pa- 
deiewdsiego);—tytółam subwencji Tew. „R»3- 
wćj** na ręce pftotó. Bysrów*!*1©^ —35 tysięcy 
dolarów, A nuu‘sznik«itró Tegrapeiyńgk emu 
równica oa, padn;e*teBliie hastłfa i praesnyslu 
w Pojbce (!) — 17.-18? dolarów!!

Żądamy wyjaśni eol*, w jaki to sposób 
p. marszałek podniósł „pra&myał i h*iróał“ w 
Poste©. >

Warte również -zaznaczyć, że f. zw. „ko- 
eife. wydtóalu narodowego
■wyniosły w okresie <ą)ra wozda wozym aż 
87ł>0(X14 dolarów!

Jeżeli teraz* praej<M«®iy do sum, które 
Wydział narodowy wydał tzeczywidele na 
„żywność cSa gtodiaych w Polsce**, to dowie- 
my się, ie  „American Relieł Adaniin i strati onw 
(organaacje. atu&ryfcaiłs&a, zajmująca się nie- 
sieni łiu pomocy krajosn Burop7 śnkfeowej) 
otrzymał® od wydziału narodowego za prze­
kazy żywnościowe zais»kwi<3 166.238 dołarów; 
Sad* Główna Oph&iaiczft aa żywieni© dz etń 
!W Pcisca — 78.750 doborów; „Kropla młaka** 
(za pośrednictwem p. Luboroirefciej) — 7 tys. 
dolarów; na ratunek P p łakw  w Syberji wy­
dano 120.000 dolarów; za przewóz ateujych u- 
braA, btelizny i obawia .do Polski — 17.461 
dolarów (co meinaby uetkuftecznić box porów­
nania tao,ej) — i to wszysfckol Na msaję pol­
ską i tyj demobilizację (mowa tu pewno je­
dynie o wojsku Kauiera, bo iouej ainmji wy­
dział narodowy nie uanawal), oraz na kórz la 
przewozu Eali-ancz.jków — wydano 285.53-1 
dbiarów. ,

Cały rozchód wynosił 1.062.771.40 dok, za­
tem w kasie Wytóziafci w dniu 31 sż&ppiaia 
JCaajdowalo się tysacze 208.777.5S doi.

To są gołe cyfry, które oddajemy pod prę­
gierz opity .puWicsatof!... W czasie, gdy każdy 
dolar może oddać m&ec&uioue uatfugi głodmyta 
ty kraju, Wydalał na rod. rozdaje tys.ące, wy­
łudzeń© od sm grautów, biskupom i księżom, 
na różne tojare i jawne propagandy raakcyju 
e »! A gdzie idzie o zasilenie skarbu Rzeczy­
pospolitej poźyodką dolarow-ą, porusza się 
wszystkie ukryte sprężyny, aby do tego nie 
ttopiśció.-

„ R O B O T N I  K“, c z w a r t e k ,  20 siycznia 1921 r. !*fr. 19.

Chlaśnięcia.
2 mgPsśo-sicfbycb nmtrójćw.

...W, noc, w inglę, i w deszczu ^siąpiącego**'
wetom

Ciemny, prfcez wkber atyceniowy soupany, 
/Jdę, Icoi-oikifciii p^wa ,^uaiueiio>a“,
Jak. jmiiś „Grabiec-tŁeuiśgog*', Goplany *) 
Kocłiatsetk „chwiejny**, choc trzeźwy, gdyż

„wieią*
Kueiaimi dzbiaj mogą Udko parny,
Ach, »ię upijać (to aotoe w Itó  „wraźcie'1), 

-Guy „umie" m aim  kosztuje p ęln&śa;•©.!.̂

Ifeiby „dtoar" z F-wuej, idę w mgłę, w n»e,
W „burzę*",

W rowwiewającej się wcis$ ptleiynia,
1 stot-amu# jeazoze ua gęoie się ckimufzę,
Aa my*! o „.^uwie ", ua knore-nt jedynie 
um  was &-ę ,.,pukoii", by „walory uu-że** 
aiudo jyCiuaŚŁutKne i... ^tiłtuicua" niecu ginie, 
(Nits-wiedka-ć szesztą to, wac-e, „cnuuooa *1), 
łjyutoy ^M̂ uuer** wytkraeeaó' <ka ^itoha'*!...

...Lecz, nim z tej pinicby, x tea mgły, z tej
wilgoci,

Cłioć „ersakŁ-bumiod', ach, się wydobęas, e, 
,-CbiatuJęaarz" iprzwiveju ponząduie się spoci, 
A i tak w końou i  tego nie nie będzie!...
Więc mnie zwroiiojc.-e ua <kiś, m.u zieoi!... 
Klech mikstą* „duązy mej złote la-będzi©**/
O caiej panoaskioj „królow&nkości** swojej,
Tak jak łeb'ędzio.m asróAtKąj ach, prayatoil...

...A więc się dzisiaj o „Chlaśnięć** „wyrocznię“ 
Kie „rozb.jajojfc'1... ffieck wne.sz.ie iiiesocaę-

soy **)
liomcio w Poznaniu od nieb, ach, odpe-esaiet... 
N ech to dśaó będzie, bracie, „dzień bezmię­

sny “!...
Na zakończenie powiem Warn „ubocauie**:
N-c się ni© dziw-de tej mojej „łzie raęsn&j“ 
Skislej okławy dzisiejfezej!... „Heeyoderó**
Tsma być, by „śpiewać'* w taką psią pogedę!...

Waeław Wolski.

*) Patrz „Bćllad.yn®** Słowackiego.
**) Przypisek „złośliwego'* tewaa*ysza-x«©ewi: 

Aicto i fiietytlco Romcio!“...
IXirh „cidsaTiięoi«raa-“ d  poaa pochytonego 

nad kasztą ^oślhwa'-): — A to. ^*wtóniaw''!„.

(Kórespondencja własna).

M a l e s y n a s a l ł ś c i  w ł o s c y  a  p & a l c c j a .

Drugi deicai obrad Bady Nacnelnej Zvr. Lud. 
tfar. zrę\hi.il raj&iuc)ę w sprawi© utsiynuum ad- 
niiiiwtoaioyiuej odrtiwwdd b. dziaiaicy ^uducj, re- 
zoltłoją, pcoteatuj%eą bezwzgiędzi© przaciw ^au- 
tMlistyea»ym d%że»k«aa obecnego rządu1* i obłu­
dni® wynsasjącą obawą, i© próby cenirałizacji do­
prowadzą do ..sepcratyzuiiu**. Panowta Grabscy, 
Lutosławscy-i Sp. uio uważają wtoocjme za sepa­
ratyzm tworzeni© odrębnego rządu poznańskiego i 
i atworwmi© kordonu gespodoroaego i potóyozaego 
między Poziiańskiom a reezlą Hzectypoapołiią}. 
Jakiż joszca© moi© być separatyzm? 1

Oli eonie joszcze mewa „sepanatyzunró, b»- 
wiom Pozniuiski© ma prawo wtrącać się do spraw 
cciej Pcłski, Zw. Lud. N. chodzi tylk^p to, żeby 
resat-a lrnaju nie mraia prawa wtrącać się do Po­
znańskiego.

K s  ą ż k  i i a d e s i a n e .
Jan Słur. Gałek wrórowny. Lwów, 1921.

Nakładom instytutu WytL „Prom**.

Do-piero ohtutt'to „AviaoiJvi** ogio^xj słyttay 
■lisit lil-ej Międzyinniuuowró do Vviowuej r-ur- 
tji Lotjiurjiyt'ziuej, ow „biuaz*- żąiua^cy usu­
nięcia z jMW'fji dwatti'-ego etc., oraz j©j oupe- 
w-Wv-i. udo-u'Wiedh uiKtuocuj, ebioouiitjcą vvoty- 
sillse, aumćtujjącą s-ę nawet, ate wyiu»*jayijt*o.

Nie o tern chcę d'a/S piuaó, itssx (yrao pod­
mieść j-edem pmmkit. Vv iłśoie ewyiia, miasowa- 
ayau 2/-go s.erpma puwąwz-Aiuo uuar©w>ui«:

„We vVto&zyUi ItouSułUlUjeuiy otoeoure wsay- 
eiA-je zasoua'-uae wanumilu mpe-wutut^ca zwy­
cięstwo wietóej rewoiuuji prtno-iiarjack'ej, 
.prawcróiW^ Iuduwej'*. l>ata haiiu i ipowvOt 
6Cxeya.iiUyiei5i.yoa emtgatow z Itoaiyi zbw-ga mę 
wyrauii© z lyru, ©brewdBi wi-elk.egu wayau 
meltuowtow, gdy wazkę ©łsuaomiciną ctoeutoo 
ipiŁorooŁić w walhę jHtóiiyiuauą, w decyfcuujący 
a.alk o róahzaoję soqaliumw. Wiosto z tego, ie  
htoSŁuwicy yscy i maksyuBa-uaci vvio«cy 
agoflsi.© oc-emdi *yćutwj,ę ówmzestną,

W .poprsjedstt ej LorcGpomdesa.ji mmnoty- 
łem, że ocerut luomatAu toytfctt z gnnsuu iatsay- 
wa, że ruby to wieiris w y c -cJJnwo metarow- 
ców — zwycięsiiwo ekooomkane — by^u pier­
wszą porról.ą po-litycaną; wykazało bowiem, 
że ani iprzyigotowaate n»s roho«ticzyuh)i auu, 
co wmiiejCBe, ekonom o»na i pctnraiyoluwa 
hulHivrxa Wioch d-o ptrzewrożu soujalm-ego uie 
dorosły. Wykazałem dalej, że rowolucyjsł-e nrze- 
otomażraie się całego życią ąpoleccaago Włoch, 
w okresie obecaiym osiągnęło jiuż iswoje apo­
geum, że ohacmń© nie postę-piu rewolucji, lecz 
reakcji oezdlitwać naleaży.

AiaScsym-alióc) ćuttô sii moanertto tego nie 
zrosuimi eli, ani wyczul); w porty wiotkiej wi­
dią uo-sobrsni® ,.reforrntiimu“ i „amtyrewolu- 
cyjmości órctononreezfzańaiii ej“ (wiicxono tu 
pogaiGLsv-ie i P. P. S.), jakgdyby teoećwa ana­
liza iwonuników iatoitą^oych uto^a być rewo-lh- 
,cy.,siB*i Ailb komifn'ew ołueyjea i jak gdyby histo­
ryczne poiwiŁojwttniie „ju.ro będzie rw»»jucja— 
julro będzie rewolucja'* — minrolucję tę w me- 
csywtóloóci m  imlo.

W biedzie tym juróoak makesyatj-albkń tu­
to ja: trwają i itoąid tom, jeśli moaa mo spu.wo- 
cówał c&iiicowicie, tto w każdymi hąuz razi© 
'pn'zyczymi się do bardzo poważniej purażka 
pi'zy wyborach komfimaiuych.

'Wyhomy komuusiaie w© Włoszech miały 
odbyć się jesaooe ma wiosnę r. b., a przewaga 
soojaiwftycma była lak ocsywitoa, nanłrój w»k 
rewortscyjny, io rzęd N-Wrogo nu wybory me 
mógł s: ę odważ., ć i przeniM  je „am omendas 
graecas**.

I teraz aoejamtoi hySi absolutnie powal 
aSfykaęstwa w ccijch \-.tocz.:h pćtoounych i 
śrtsułko-wjmh. Zwycięstwo w Tiuyaie było już
ogtoiacme .w ^Lvaaiti". W nzeczywaitoóci i 
jUh-yh, to ostoje juuuu sotjaii-s-łymntgo j Ge* 
®ua, która y h  pmŁed wojarą miała adiaJmistra- 
cyę soqai-Ay-azmą i KLftreutsąa. iprutpaGly. Gze- 
nuu? ' Jesł to w p-ierwszej haji oziaiką idącej 
reakcji, ale jest w te.m dużo -winy maksyma- 
linlówr BezuEitanae zapov>iadan.e rewolucji 
ispo^oosiaej, iió ra  nie ptrzydw&zi, nadawanie 
wato© tukucoai.caiaj ezy polctyczu&j jaku a J- 
CoU-wtojszego charaklenu, przeraziło buriuazję 
i odwdżito ją; utwoarayJa oma ,,Bttok narodowy

j aniU-socj-alistyiczny**, inasuhnuja pedała jękf 
i kleryśanzmowi „chmda Omźzmzja * (ckobaomi®- 
] tmsałiHs) „tłuotoj *. \VScoai.e otgani-zac^© żół- 
I te  [ chrzesotjannko - socjuh-e wys.-ąpiiy w-ro- 

go, -a nawet cxę©6 róc\m.is.ów niozgzioaiająeych 
się z taktyką patoji wskaytnała się od gloso­
wania.

fcftrasziak -botozewismu zrobił swoje. Lu- 
da-e hezjpantyym, chocrzący luzem, aoepłycy, 
'kiory^h tuutj harózo w.c^a, pfecii ,ratować oj- 
esyzmę * iprzed UichbizpieezeiiStwom ‘makśy-ma- 
lczmiu.

Reakcja waiuisita. Areszty wśród anarchi­
stów , o.rsaairacji sy udynamj th nutoAą sćę. E> 
ri0 0  JMala-Łfc.i).n,k lóronin oc-nj cłn-zas giwobockiią 
■poBwalano prowadzić agttocję acsirchiatycaną, 
zii-Ujidiujfc s ę  w więzaanru. Piokutratorja pizy- 
goto w/uje pfesę wicwk-.nh ijiićcewów poliyca. 
nych, o których od Lawina me było to joowy, 
A knaj? ihaiast sonjahistów w parkaemei® 
pi ze cl w reak-cyjcoj jpoUiyce rząd-u otetyma-l 
tylko 82 g'î i»y, .przto* wdo 2G2. Gtdy pi'Ł)'$>otnr 
Uiuiy smó.«, i© i>ai:inme.i„«.i-tui guup* zcc.mli- 
stytana Lczy prz^ezao lbo ^oeow, że jest ginp 
pa refomi stów (około 20 głosów), to widzi­
my, że wuł.osek socjalGlyoztiy, stojący na 
gauncie etentoufcarnych swoóód t-o-nsly-kscyj- 
ny oh i potszairnwoma prawa wk> uzyskał asaa 
jetlio^K, g|Ofeu pdfca, giOcydrótopA

A -dlaczego z pośród -socjalistów losow a­
ło za ncim tytko 82? Znpew-ae ,mieli coś waż- 
o  ogaiego do roboty niż fcwni&n:® w-lasnogo 
WBftoStou.

Czyż w-ohec tak miedwuBioacariego a-probo- 
wen i a reakcji przez o-ptnąę pdbi icMią, ozyż wo­
bec tak jawŁiigo i zaoiróii-^go bloku kontrre- 
wol»«yjme.go btnauazji siluszuem jest stenowi* 
afco tuijęsmywh mahsyBaalistów, prących do ro- 
atonwi w party, a so goiiuara, uiw-aiających za 
waogów aoł^ałizoMi — „k-omuErzam** (tak mć- 
w-4 oni) kaim€j;o socjalistę mezgadzająoeg© 
s*ę z ni-mi w ocenie syitiKit|i czy leż w poglą­
dach na taktykę party, juko i Icaadą orgaaiia- 
«ję prololarnicŚLą, o ile nie uzy-ika t«i.;eaafu ca 
socjióliam od papieża z łdojfawy.

Gdy przypoaiiikaty seb-e, Li przed lO-c-iu 
M y poteE-tu na prawfeiwy sooyaińnn ucteieiała 
S. D. na&caiedŁa i, ie dziś słowo S. D. jeset ur 
wmanne prawie za równosoracznet z „drobno 
burauazyjcy** j ,p^a.kcyjKy” i jeżeli zdamy so­
bie sprawę, że każda organ nacja czysi-o robot­
nicza, praez to samo musi mieć i dec logię so- 
'Cjjaitoiyczną, gdyż życto i stoły konfiskl spoie- 
czay idoróog.ę tę wykuwają, — musimy dojść 
do wniosku, że wobec wianagahta arę reahty 
otgóhio - eurapejskiej ni© czas teajaz na rozła­
my i scy^a, na wsaRtę o czyótośó i orttodokayj. 
ność światopogląd socjahsiyczaego, lecz, że 
jest nieodzowną kotaiemicś-cią rrócra&nie je­
dnolitego biiokłi iproieterjacjriego w cato-j Eu- 
rop.e i przeciwaiawietnie go raolrcji. I mydl 
ta w oocjaiuły.anej prasie włM&iej ooraz Wy­
raźniej się zaznacza.

Genua, 25/XI1. J. B.

Kŝ siBis; psjisrsisis
S W 1 S  b b . i - J

M .

Pod Łuną*).
Powieść A- Cwiioo^wskiego jest rakfesalną, 

oo sam autoir w tytule zaznaczył. „Powieść z r. 
3918", to jakby wyzw anie i jakby uspmwiedb- 
wianie. Wyzwanie wobec zoirów, ktwzy twier- 
dną, że teaaJtó, a>Ly dojuzaił, musi uleżeć się, 
yjak tytuń i jak f.ga ucukwwaó**, umrraw iehti- 
wienie aaś, gdyby ktoś chciał autor own zarzn* 
eić brak awariej całości aróystyczneij.

Ale ufciyć uiepndoŁiia, że w i&anie ok-toal- 
Bość powieści szwankuje. Rzecz dszeje się 
rwprawKŹzie w r. ibiS-ym, ale ua to dopiero 
autor musi w sŁazać niejako palcem. Taki© Re­
nie bowiem zdradzały i sto M  tenm tok sauio 
KW«kh mężów, ktęatzy naprą, braki udztoł w 
iWOiaadh a%yateeńsfeiĆ3a i fitoapakzsue zosta- 
v. toii nosze piękne paabaibki, aarażająo je na 
WBaeikie pokusy samotnego życia, a właśnie 
Łdirada p. Roni stanowi oś psyohii-zaą i stos 
pacierzowy pewiećd. Zęby usprawieciSiwiić i 
«ceasnin!iĆ aiajoko tę wyrywającą aktualność 
powieś©i, autor ojpewr'ksdia mam o adarzsanach 
tego roku, tkwiącego wszystkim nom w pa­
mięci 'tok głęboko, io  je®o daieje wpałiĄ* się 
w nasze mózgi i nerwy na zawsze. Ale te re­
lacje pubłkystyeaao-hitócrytjaiie są ujęto iv 
fotmę racsiej arlykutów. Nie wstrząsają mami. 
Wypadłej znane nam wszystkim byty stokroć

*) A rtur Cv.Sv.c w sla. 5Vxl Iwuną. Powieźć z r. 
l.C-18. Nakładem Ludowego Towarzystwa VVydav.- 
atoseg© we Lwowie, ul. S}te‘»«ska L 21.

potężniejsze, niż w opisach autora „Pod Lu­
ną*. Jeana, tyliku poaać, brata Rensi, WSooka 
Łyżwaokiegxj i  tych dtstojów nieśmiarlatoego 
roku wyrosła i a niaiai -się zaąpala i jedna 
tylko scena, z gc-dziną ową związana, porusza 
nas gfęb.ej: sc&ua ucieeiisi Wlodika z frontu 
włoskiego, gdzie musiał walczyć w obronie 
aaienawidaoaiych Habsburgów. Zjawienie się 
Włodka dezesńera, zionącego żądaą zemsty w 
stóicaflAu <ło Aueirji, w^-giądaj^cego na szmatę 
hażzką, wj^pfeatą przez krwawą machinę woj­
ny wtspbtoaesnej — aa He spokojnych, piją- 
oyeh i martwiącyich się z powodiu apódolozld 
pteyjaeići fcraicewdkeh ©zyiil — przez kon­
tekst — wrażenie Mecaywhstej i gi’oeaej, pięk* 
nsjj prawdy.

Pozałem pod tą „Łuną** odbywa siię re*a- 
listycxay dramaicik p. Reni. Dziedro brudnej 
rodziny o. i k, u-nzędaska p. Lyżwiekiego może 
ją opdiiśAć dzięki maJżeńsżwu z bogatym dir. 
Źytowakim, który w kilika dai po ślubie musi 
młodziutką żonę zastawić i jechać na front. 
RodniecOuaa wspemirieniami pierwszych dna 
miodowych p. Ren'tos nipada w łapy doświad­
czonego złodzieja cudzych pasiek, Lrońkkiego 
i zdi'adza męża. Uświadomiwszy sobie wystę­
pek, postonuwia go wyznać mężowi, gdy- ten 
wróci z  wojny. Gd tego szaleństwa odwodzi 
ją roRummy prokwor Gkh« ńskl Phzecte mąż i 
tak nic nie wie i o cica&m się nie dowie. Po 
cóż kł-auać sobie życie? Ta«eba patrzeć odwai- 
aie wtoczy ,yrr.9rzywśistcdcć‘*. „My, ludzie ma­
my w sobie jakiś aparat, niepotrzebny, przc- 
twai«ajęcy raerzywiBtość w roś cudacznego**— 
powiada Ołchadsld, prreimnywująe p. Rentę, 
żeby nie robiła głtispstwa. I Real a jest nsr tyle

rozsądma, że idzie aa radą Olchańskiegio. 
Rraemikiza grzechy, wpada w ramiona, łako­
mego męża i będzie z pewnością debro, wier­
ną jnż —i <ir. ŻytowMii jest silny i zdrów* — 
żoną i porodzi dużo dzieci. „

Możnaby się Vviprawdzie o tę i o laką rze- 
esywidtość z Ołchaiiskim pokłócić, kie może i 
nie warto. Autor bowiem przedsięwziął sobie 
uk«zBć w tom ie tu i tam pawjaskrawiotuej 
stadko istot b  pospolitych, b. prawdziwych, b. 
przyziemnych j zwrócić uwagę, że żadne poa> 
ry sni kmy taikich stworzeń nie odmieniają. 
Mocną ręką rysując te biedne poczwary ludz­
kie, i zasadniczy problam®t powieści utrzymu­
je na. tóh pozomie. Jeden tyiko Włodek wzno­
si się pocrad tę atmosferę dirotocmieszcaaó- 
stkiogo robactwa, ale toż wychodzi .poea nią, 
nie wpadając w żadetn Mdtcy koiŁaiłA z tenk 
tdik-a-diiilaiirimi.

W t®j pierwszej — o itłe mi wiadomo — 
powieści A, Ow-Siowshiego, uderza pewien, 
że tak powiem, upór warediyika, ażeby trzy­
mać się t. zw. „rzeczywiftośca**, bbooiafżiby ona 
była nawet plugawa. Nie cofnąć się nawet 

I przed aatoralistycaną syhve-!ą śski^yo nędza­
rza duchowego i robaka, jaJiiim jest otfAec 
Remi. Dowodzi to sacierogo wysiłku w kie- 
rrniJuu doszińnania się właisaoj dziedziny lite­
rackiej. Itop*ce jest tó u autora, wstępującego 
w krąg litoratoiry, niż gdyby wyssał nawet 
najsłodsze słodycze, wytworzone przez innych 
i choliT je podawać za swoje.

Zygmurd Kisielewski.

I iii! ,B ij  Ei m & “.
SLma FtiuKuiza.

A*itra volto gieri b-eie,
'Bjauch'e xossw com* un* fkwe:
Mn ora n&. Non son piu Mele, 
Gouiumatis, dal* a more*).

Z dawnej, tyrolskiej j)«aeaki.

.„Z dali czasu płynie ku mojej duszy la 
rzewna, stara, tyrolska romanza, którą śp:©- 
wywała nieraz .Ootavowi-Museetowi jego pier­
wsza, nieaapamnia.ua  ̂ kochanka, o „gładkim, 
paabuącj. ru kaahiu, na ntóiym sp-iaialy się dwa 
lśniące, <mu'we warkocz©**. Drży w niej Iza pro­
stej, namięhnej dziewcayny L tyrolskiego ludu^ 
rawiedzionaj prze® żyoi©. A przy tej łzio, per­
le duszy, jakże zimno błyszczy w marzeniu 
„dtom©nitowy grzebień, który połyskiwał w 
zw iązanych włosach** beziratomiej wytwor­
nej damy, kochanki MussełAI

...Słyszę w mej duszy ■ młode, namiętne 
©ontrałtó, i smutoy, meteachoUjay akompanja- 
ment dawnego, staroświeckiego fortepianu, i 
Widzę w nłiigicznym blasku płonących upior­
nie w kandelabrze, świec woskowych, bladą, 
umęczoną życiem, twarz poety.

...A etara, włoska rcunanzfl w półmroku 
salonu płynie... płynie...

Wacław Wolaki.

*) Niegdyś byłam pięłana, biała i różowa, jak
kwiat, dziś już nie. Nie jestem już piękna, strawiła 
mnie mdłość... (Przekład Boya).
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(Garść wrażeń).
Żyjemy w epoce wielkich zmian i przeo­

brażeń. ńingtaa życia ziuiaiiuiu pewnym uiec 
musi b ez wzgiętiini©. Ulu przewuuu-a rnć ornad 
kobiet, zoi-gani ro w anyeh vv PuiiSkiejj Pareji 
Social stycznej, obiad. po w uzny cm, irah.owa- 
nych baioao suiniieuiue i z rozwagą.

Byio ma sali Związku bto'Wiirzji3z,eó Ro» 
botinere to w K ik o w ie , gdz© kongres się od­
bywał, około stu uiewiasi. Były młode i stare 
o białych włosach i twarza-h zmarszczkami 
pooranych, były pełne sił j energji, z ogniem 
zapa.u w oczach, były pod ciężarem walk i 
przeżyć pochylone o amuLuym giębokniu spoj- 
rzeanu, były ro b o tn ic e \ iataligenfki — nie 
było między niemi obojętnych, ani zrezygno­
wanych. Z loku obrad wynikało jaaao, że ze­
brane, jako socjaiiziiki, wyszły ondawna z 
mgi.&iego koła teocji burżuazy ynych o eman­
cypacji kobiety jako takiej w obecnym ustro­
ju, lecz wespół z całą klasą robotniczą dążą 
do przebudowy społecznej, by wyzwolić’ całe­
go człowieka w mężczyźnie i kobiecie i za­
pewnić im pełnię szczęścia przez Stworzenie 
nowych form życia.

Główną troską Zjazdu było porozumeć 
się co do form organizacyjnych i metody sa­
mej pracy.

Uświadomienie polityczne i społeczne ko­
biety, zjednam e  jej diia socjalizmu — to ko­
rzyść wielka dla całego ruchu robotni czego, 
więc zauan.e to należy zarówno do mężczyzn 
jak i kobiet. Stąd wynika, że nie trzeba spe­
cjalnej dla kobiet i przez kobiety propagan­
dy — tok twierdziły jednie.

Sprawa jest wspólna, wspólny jest oel, 
do którego zmierzamy — to prawda — rozu­
mowały inne, ale inna jest psychika lcob ety, 
zgoła odimiennym^, u a ogół biorąc, jej pogląd 
na świat, tak troskliwie przez blerytkalinm 
formowany. Szybciej się orientująca od męż- 
czyiaay, goręcej czująca i częstokroć intuicją 
odgadująca b ęg wypadków "prędszej, niim go 
rozumem obejmie mężczyzna — właśnie dla 
dobra w ielkiej wspólnej sprawy w-mira sama w 
odrębnych organizacjach pracować i rozwijać

bardzo siła, ale Wydział Centralny nie jest 
w sannie objąć w zuipeainośei całej pracy. Wy­
bitna jednostka, nie wchodząc w skład Ceor 
Itrainego Wydziału, pracy w miejscowość: wfa*- 
snej oddać się może niepodzielnie, a  stojąc z 
boku, zawsze może trafną krytyczną oceną 
dziaialhośći wspierać i prostować poczynania 
Cenibr. Wydziału. Tetmi słowy uzupełnia od­
czytany heziullat wyborów przewodnicząca 
Zjazdu i szybko powróciła chwilowo zachwia­
na równowaga umysiłów tych towarzyszek, 
które usiłowały wprowadzić pewne ztoiainy w 
pnzedloionej liście.

Jakie tematy poza sprawą organizacyjną 
poruszone były na i^eM zie? Pr&euew&zysl- 
kiem, praew dariane .programem: Ochrona
dziecka robotniczego — ref. to w. Bobrowska; 
Praca na wsi wśród kobiet wiejskich — ref. 
oto. Bojarska; Kobiety a prawodawstwo — ref. 
tow. Ganowolówna; Znaczenie samorządów i 
praca w samorządach — rei. tow. Keller-Krau 
zowa; Kobiety w Związkach Zawodowych — 
ref. tow. Luikasiukówma — wrsszwe sytuacja 
poKtycana a Polaka Partja Socjalistyczna — 
ref. tow. F ran iow a. Referaty treściwe, sta- 
rannie opracowane i bardteo dobrze wygłoszo­
ne — dowiodły, że partja nasza poszczycić się 
może całym szereg em wybitnych referentek 
i imówczyd.

Jakąż była dyskusja? Na kongresach o- 
gótanych srtoi naturata e  w pewnych momen­
tach na tym poziomie, którego tutaj nie było. 
Nie miał bowiem Zjazd kobiet zadania budo­
wania nowego programu, więc o udza ł wy­
bitnych teoretyków partyjnych s:ę nie posta­
rał. Zdrowa jednak, rzeczowa krytyka takty­
k i (partyjnej w pewnych moment ach, krytyka 
spokojna bez żadnych napaści jadowitych do­
wiodła dojrzałości Zjazdu. Wnioski w sprawie 
wojny, rzydiu, sejmu, ochrony pracy : koniecz­
ności szybkiej zmiany systemu gospodarczego 
w Pdłsce, zarówno jaik dyskusja nad temi 
wnioskami wskazały, że kobiety, zorganizowa­
ne w partji, śmiało i zdecydowanie wstępu­
ją na drogę bezwzględnej opozycji w stosunku

się na zdotaą do walki i świadomą jej oełów | do wszy stilk ego, co chciałoby widzieć w Pol-
bojownuzkę Socjalizmu.

Ziwyc.ężył pogtąd trzeci. Organize'oj a jeet 
wspólna, by jednak obok zwartej masy męż­
czyzn, zoigaimowanych w partji politycznej, 
stanęły równie zwarte masy kobiet, których 
masowego w partji udziału dotąd niema, trze­
ba by lam e kobiety sprawą tą się zajęły przy 
pomocy tych mężczyzn, którzy zadanie to 
podjąć zechcą i umieją. Grupy kobied-k.erow- 
niozeik nucnu so.jaliistyoznego wśród kobiet, 
obdarzone zauiaiuieni Wybwczyń — nazwane 
są w P. P. S. Wydziałami dla pracy wśród 
kobiet przy kum i to ta oh partyjnych. Przy Cen­
tralny m Komitecie Wykonawczym w Warsza­
wie, mą Wydział Contr, pracą wśród kobiet w 
całym k ra .a  kierować. Wybory do Centralne­
go Wydziału zoalaly na Zjeśiiwń© przeprowa­
dzone. Wiemy a doświadczenia, jak sprawa 
wyborów roacain ębaia zebrania. Na uwagę 
zasługuje sposób przeprowadzenia wyborów. 
Odbyły się one ostatniego dnia Zjazdu, k ody 
po wiaiopołkiiinttiydi naradach delegatki wza­
jemnie poznać się uiogiy, ale odbyły się jako 
pierwszy punkt obrad dnia tego. Kiłkunasto- 
minuitowa przerwa pozwoliła się porozumieć. 
Umysły świeże, wypoczęte nie poddały się 
pewnym próbom rozbicia głosów. Lista komi­
sji przeszła bez zmian żadnych (glosowano 
tajnie kartkami).

Bardzo być może, że, jak prey każdyoh 
■wyborach, pominięta została nie jedna cenna

see, przez siły ludowe wyzwolonej, panowa­
nie najwstecaniojsaej reakcji, paskarsiSwa i 
MerykaSiamu.

Opuszc&akm Zjazd z głęboką ufnością, że 
przyczyni się oa w dużej mierze do skupia­
nia pod czerwonym sztandarem P. P. S. ko­
biet razem z mężczyznami dla wspólnej wal­
ki o Socjalizm.

Kraików ni etyłko robotniczy, żył kilka dir 
pod znakiem sprawy kobiecej. W tym samy® 
czasie w Domu artystów i literatów Józef 
Flach mówił na tem at: „Jaką powinna być
dzisiejsza kobieta". Lndiwik Skoczylas wygło­
sił odczyt p. t.: „Udział kobiet w deisiejiszeim 
posłannictwie Polski “.

Zupełnie to naturalne, że t. zw. sprawa 
kobie a staje się aktualną w dobie powojen­
nej, która przyniosła kobietom równe prawa 
polityczne.

Zjazd nasz zainteresował także lu-ende- 
ków, którzy w drugim dtniu naszego Zjazdu 
zwołali „panie" krakowskie, by je zachęcić do 
tworzenia organizacji wobec „czerwonego nie- 
baro.€czeńg?Iwa“. „Pań" zebrało s :ę tak nie­
wiele, że formalnych uchwał nie podjęto żad­
nych. Walkę o wyzwcienie i m iesito ie  wazęb 
kiego ucisku toczy i  doprowadzi do zwycię- 
sfiwa jedynce uśw ad oni i cny i zorganizowany 
proletariat — robotnicy i kobiety pracujące.

S. W.

pocieszno hlst*>rja renegata!
Dzienniki paryskie prayimw&ą wiado­

mość, że Gustaw Hcrvó został redaktorom po- 
li-tycznyju ^ e t ł t  Pariaisa".^ „Be Petit P&ristan" 
jest to haiidzo rozpowszechni omy dziennllc pa­
ryski, własiacść spadłoobierców senatora j pa­
piernika Dupuy'a, pisemko bez przekonań, 
czytano przez chłopów na wsi, prziez dro­
bnych reniferów w mieście, pismo hołdujące 
zasadzie ,^ó rą  nasi" co znaczy: „ci co górą, 
ci są nasi", broniące interesów kamienicaini- 
ków i koaiparjji kolejowy cli, zachwalając© 
wszystkie emisje pużyczek, udzielanych przez
banki paryskie państiwom end'/.ozitmskim w 
tych czasach, kiedy Francja miata jeszcze pre- 
luądzie-..

Gdyby kto przed piętnastu laty powie, 
d z a i któremu z naszych podówczas młodych 
towarzyszy, że Gustaw Herve jest redaktorem 
„Kuriera Częstochowskiego" albo. „Gwiazdki 
Siedlifckrej" — byłby skoczył na równe nogi. 
„Ależ to oszczerstwo! To znvyozajne endecki© 
oszczerstwo! Gustaw Herv<d Najceyatszy re- 
wołucjoniata! Nie znający koniiprciuisów, bez­
względny, męczennik, zawsze zdolny do oba 
ry, zawsze mówiący to, oo myśli, zawsze po­
noszący tdpowicdBainość i za słowa i za czy­
ny! To niemożliwe! To oszczerstw© 1“

Pam iętam , iak w owych go-rących cza­

sach pewna młodu entuzjastka, zwana towa­
rzyszką Stainisiawą, świeżo przybyła z Paryża 
prowadziła z© limą rozmowę na temat Gusta­
wa H.i&rvó. B ita zakiochama w jego pamMecie 
„Ich Ojozyama". Nieleuwre na panrięć umiata 
stronnice cal© tego anarohistyczuogo, nie bez 
talentu napisanego pamiłotu przeciwko buiiu- 
azyjinym rządom francuskim. Była zgorazaaa 
moim sceptycznymi na punkcie anarchistów 
uśmiechem. Annrchirta, to zaw«»e „bourge­
ois"; był nim i będzie mm- Oczywiście, mó 
wię o teoretykach, o inteligencji. I Heawś jest 
to tylko ćLrebnomieszczanin bretoliski. Mówi 
skąd wyszedł.

Gustaw Hervś jest autor&m osławionego 
okrzyku’, za który odsiedział kilka let więzie­
nia: „osadź trójkolorowy sztandar rep u b lik i 
w gnojówce!" To była podstawa jego poijiu- 
lamicśca w pewnych kołach- Był poza tern 

członkiem zrjednocaonej partji francuskiej z 
depan-tamientu Yo-rnny, gd-si© był profesorem 
historji w liceum i gdzie zaczął wydawać pi­
sma snitimtlitaryatycan© dla żołnierzy. Bywał 
dolega tern partyjnym na zjazdach Międzyna- 
ro.dówki (w Sstutgarci'e 1G07 r.), wydawał ty- 
go-duik ,,La Guerrc Sodaie", którego sam ty­
tuł prowokował prokuratorów francuskich. 
,,Wojiia wewnętraua za każdą cenę, beawzglę­
dna, bez pardonu wałka klasowa". Siedział w 
więzieniu, nie przyjmował amneestji, obraża­
jąc ministrów, ^ctórzy tę amnestję dawać 
chcieli...

Ib  wszjsitiko minęło również siybko. lak

przyszło. Przyszła, mianowicie, wojna. Herv6, 
naśladując Augusta Blaaqui, którego zawsze 
zresztą uważał za nauczyciela swego, z „Gu­
erre  Social©" zrobił twierdzę nieprzejednane­
go patrjotyzmu i obrony narodowej. Czynił 
bo z wielkim, przysnąć należy, talentom. Jak 
każdy Frtuncuz, pracwrtty i wyfcwały, co­
dzienni© w ciągu 1st czterech pisał swej© d łu ­
gie wstępne artykuły, śród których zirataziy 
się i bardzo udatna Jeszcze wtedy był „w 
partji". Oddawał usługi cudsoatemoom, bo- 
cjalMom polskim i rosyjskim, zaczepianym 
praee policję paryską. Powoli jednak, nś® ty­
le zspewue pod wpływem zewnętrz:tych wy­
padków, ile .pod wpływem wewnętranych, 
naiiUi-alnych przeobi^ażeń — szedł na prawo. 
Jego wżasua organizacja wyrzuciła go z par­
tji. Zmienił tytuł, który matł zachwycające 
się jego talentc-ąi bogate 1 pobożne piraedsta- 
w icidkl klas pnaiadających, popfarające z 
namowy aparńedników przedsięwzięcia lite- 
laćkś© GusMwa Hc.rve na inny: „hw'y«ięstWio“ 
(La Virtoaire). 8zixlł oomz budzicj na prawo. 
Bi^iaił Jsażdego raądu, bro®ił zarząd-zeń p.
ClŁmenceau — bronił caratu. Przyznajemy

mu chętnie jedną - okoliczność łagodzącą: 
bronił zawsze Polska, był wierny tradycji A. 
Blaaqui. Ni© bał się wyrazu „niepodległość", 
zapewniał czytelników swoich, że Polaka hę* 
dzia m u la  wuimuść: „mój przyjocM Briand 
wie o tom od swojego przyjaciela p. Izwol- 
skiego", talki był sens aitykulów drukowa­
nych na jesieni r. 1914.

Wiojira skończyła się, usługi p. Hervego 
stały’ się uknioj poti-łiSbne. Plzastiuro mu u* 
dzielaó zaipounog, rządowych, prywataye-h- 
Stare panie z Faubourg, Saint-Germaśm i pra­
łaci — wrócili de dawnych gazet jezuickich. 
Gustaw Kerve zaczął do spółki z... Burcewem 
wydawać pisano, poświęcone polityce i odibu- 
dioiwuniu btuoewrki ©j Rosji. Dziś znainz! się 
na żołdzie wiełki-ej firmy papierniczej, feo- 
dalno-przemystowej. Oddał 'sraój talent „ofeo- 
pcm Świętej Trójcy" za cenę kiMcudziesćęein 
tysięcy franków roczni©. Taiką jest lmstoria 
bardzo utalentowanego rene,siata francuski©- 
go, którą ku wiadomości palrkioh towarzysz 
tutaj zapisujemy.

lie a r ik  Beamaski.

rrzcssigme
Wczoraj wieczorem o godz. 6-©j w Pire-

zydjum Rady Mintórów rozpoczęła się kon- 
lereiiCja pirzeclisiawiciel; stronnictw sojmuwywh 
z prezydseh'toni WitoBtai. feiaaiain obrad by­
ła sprawa stusunilou stronniwiJw do Rządu.

OOrndy zagari prazydent VvLtos luóJkun 
praemiowieniem w którym przypomniał o po- 
przeu’nioj konferencji i wezwał przedstawicie­
li staonaidJW do wypowiedfesinia się.

Pierwesy zabrał głos pos. Dubanowiicz w 
imieniu Narodowego Zjedcocsetra Ludowego, j 
Pos. Dutoacowrcz dowodził zebranym, że ober- j 
na sytuacja zarówno wewnętrzna, jaik ze­
wnętrzna jest n ;e<x’pOiwk:d'nią dla przesilenia. 
Namawiał prezydenta Witosa, aby sto ustę­
pował nawet w tyaa wyipadku, gdyby z gabi­
netu wycofały swych ppsedElaw cieli „Wyzwo­
leni©", czy N. P. R. Praedaitawłciel grapy p. 
Słaułakiego jadem tjiko stawia zamsut d-olych- 
czasiowemiu Rządowi, a mianowicie, is  nie zdo­
był się aa siśłaą rękę w stosuj ku do klasy 
robotaiessej i w niedoatateesny sposób zwal­
czał strajki!!

Narodowe Zjednoczenie Ludowe jest prze- 
<ńw»e zukaaiie Rządy.

Pip. Roaset (klub mieseczaństki) i Cser- 
ntowski (Ch. D.) poparli p. Dwbanowicza i o- 
świacŁczyli, że nie chcą przesilenia i zgadza­
ją się na liząd obemy.

Tow. Bfcrt oki w im.emu P. P. S. wyja­
śnił zebranym przyczyny odiwołania tow. Da­
szyńskiego z gabmetu. P. P. 8. uważa, że wy- 
■paoiki, które spowodowały wstripienie pa’zed- 
stawieieta jej do aiządu, mmęry. Okras tern się 
skończył. Rząd, koalicyjny jest pazeży ikieni. P.
P. S. me może brać ud-z ału w Rządzie, któiy 
musi zwalczać. \

Stosiunelk do Rządu P. P. S. uzależni od 
jego programu, skianu i działalności. Tow. J  
Barlicki mówił dalej o programie, jaki po­
winien by mieć R ^ d , kładąc nac-bk na wal­
kę z reakcją, oraz na program gosipodnrozy 
jwatka z drożyzną, upękulaoją i paskanscweiin, 
poittpszemie aprowizacji w ten sposób, aby 
wieś ściśle apehuała swoje obowiązki co do 
wyżywię®:a m ast i ośrodkow przemyrtowyoli, 
zfuxPEizen e  klas posiadających do ponoszenia 
ciężarów państwo wy oh, polityka przemysłowo- 
hacttdHowa, polegająca na rozwoyu produkcji, 
nie zaś na zabezpieczeniu kapitauirtom mttjar- 
diowych zysków i t. d. i t. d.). Konieczne są 
gruntowne zmiany w admin straoji i bez­
względna walka z separatyzmeni poznańskim.

Pos. M ożnicki w innemu P. S. L. „Wy­
zwolenie" oświadczył, że kki/b jego nieichęlnie 
pozostaje w Rządz;e. Jednak etaonaietwo mów­
cy nie chce hr&ć na siebie od;urn prtzesilfcńia 
i gdyby sprawa została postawiona w ten spo­
sób, że odwołani© mia. Poniatowskiego z Rzą­
du wywoła dymisję gUbineta, to „Wyzwole­
nie" swego pazedBtaw.m&a z Rządu nie od­
woła. W każdym razie m»u®i aastapić rekon­
strukcja gabunetaK a nowy gabinet powinien

P. Wojciech Baranowski, b. redaktor
Afoniiora", ma zostać mianowany «zefeim b u- 
ra prasowego przy Prerydguim Rady Miaii- 
rtrów.

♦ j je *
Wydalał Prasowy M. c>. Z. bcaaunlkiye: P. Je­

rzy Pufart, ketisiil Rzeczypospolitej Fraacusilciej w 
PoaaziDiiu otrzymał w daiu 18 b. in. exequatur od 
Kaczeinibn Państwa.

Z prowia
Ostrowice.

(Ko-eS[>ondericja własna).
Pod rządami wojewody Pękostaw^kiogo i starosty 

Grnbczyńfkiego,
Lud pracujący, zam:©rzk'Uj%cy jedną z najbogat­

szych drielfiac Pofeki — Saudcimieirsikto, zuoiduje się

ta te

dać gwnraiscje, że nie wypadki g0 będą pr«- 
wauaiły, hi© że i iz ^ i  Dęto..© itąnizilt. Poznteaa 
Riząd ptiwiu.iiii dąi/ąć au szybkiego swoitmia 
no w cg u Bepiru

Po3. GłąłPóoki w im ieniu N.-D-cji moty­
wował wycofanie z gttbinelu ,,ofi jakiego" 
prrourtaw-'oiela endecji p. W. Grabskiego, nie- 
doeia ieczuym wpływem stronni dw a na we- 
winęwrzną i zewnętrzną poidykę Rząd®- P* 
G łąbiM ti skarżył się również na pnrtyjoość 
urzędników  państw  o wyc-h (he, he...). W sto- 
sifnku do Rządu N.-D. zastrzega robi© wotoą 
rękę.

Po«. J. Fedcrt’wton (K. Pr. Konstytucyj­
nej) jest przeciwny przesileniu.

Pos. Stapiński w dtaetszym przemówieniu 
ikryłykuje działalność Iisądu i dochodzi do 
wniosku, że obecny Riiąd zupełnie n ie  speł­
nił swego zadan 'a. Jedynym  w yjściem 'z s y  
tuacji jei+t dymi sja gabinetu.

Pos. Ckąazyński t,N. P. R.) oświadcza ta* 
jem ni.zo, że popieranie Rząńru atiroamidtwo je­
go uzależnia od wypełnienia postulatów, 
przedstawionych prez. W itosowi na poufnej 
konferencji.

Pos. Jan  Dębsk; (Piast) stw ierdza, że 
przesilenie jest faktem. P. S. L. Piast poprze 
każdy Rząd, który sprosta zadaniu.

Prezydent Witta w końcowym swym
przem ówieniu oświadczył, że przesilenie fak­
tycznie już irta-eye. Prezydent nutaępuie zb.ja 
zarzuty, staw iane Ra^ctowi pnaea. poprzednich 
mówców Diwietroaa międizy innem i, że adim- 
nżsittt-aicja w w>eśu n estety wypadkach nie do­
rosła do siwego zadania. Fala separatyzmu 
diztoinico<wego istotnie w  o*statmkh czasach 
wzrosła. W spraw ie w ileńskiej, w spraw ie 
iplebiscytei rząd wozystiko uczynił, co by*:o w 
jego mocy. ‘Z a r ant p. Głąhińskiego — mówił 
prea. Witoe — co do partyjności 'uraędiaików, 
jest slusam^. Większość urzędników jest istot­
n ie  opanow ana przez jędrną p&rtję.

Pos. Gtąk'ńsłci (paaeryiwa) — ale d  *- 
raędnky mta działa ją  jako pariyjnicy.

ftacE. M łtta: Ja  mam o tym odtmietttw 
zdMiie.

Dalej prez. W itos atwieidsia, że gahiaót 
bez prugraniu istnieć ni© może. Podkreśla, 
że n ie  może się też zgoćblć, aby jak  to było 
doiychczae, stronni.c Dwa imające owych przed- 
taaw kidfl w Rządzie nie dotrzymywały pak­
tów, wałczyły jadittoteeśnie iptrzeciwiko rnądowil.

,W koiku zaba-ał glos jeszcze raz pos. J. K. 
Federow.iaz i postaw ił wniosek:

„Zgrom adzeni stiw icrdzają, że praeai 
lenia niem a, że są za  utrzym aniem  ohea* 
nogo gabinetu".
Przeciwko tem u wniosarowi ^łoeaw ał po®. 

Stap: Aafci. YvVunzyanaR się  od głosowania 
preefetawici&łe: P. P. S-, N.-D. i N. T . R. 
Przedstawiciele pozostałych stronnictw gioso- 
w’ali za wnioskiem.

<lzi5 i\ rozpacatiwem poiożoaiu pod wzgiędou: afuo- 
wimessmym.

W OBtTOWou, Bodaocfaowde, GzijsuxsieacJi i oho. 
ti«y Ludaość prawiąca już od tygodmi nn© o-
brzyamrje cŁuońa. a obacnio, saamast chteb*, wydoją 
ludziom po 5 łuataw owsa surowego po sak. 4J50 »a
funt!

Producenci: chłopi i otosaaroicy wypefeuiM t a -
tyngemt o-wacm, a pszwueę, żyio i jęczmień aprzed*- 
ją „aa pasfik": pszenicę — po 7 tysięcy mareik aa 
metr, żyto cokolwiek taniej i t. d. Chleba „pasS»* 
wego‘ ges: poddoetaikiem, a komtyngeatiowego b « *  
zupełny. Pomimo, że Ostrowiec zaKosono do 4-®j &*• 
tegorji draiyźnianej, ceny tutaj mniej więcej talo®, 
jak w IVftrmsv.ie. Np.: funt elan-iny kossrtuje 14? — 
150 nik., funt kiełbasy 120 -- 180 mlk„ funt tuteu 
ICO mk., hmt mięsa wolowego 5ó mk„ w'eprzo- 
wego S5 mk., gęś nict unxina 1-300 mb., jajko 12 w b , 
kwarta masła (2 ćwierć funta) 350 mk., -*m 
kąirtoKi 50 mk., metr pszenicy 7000 — 7200 mk, 
owsa 21C0 mk., fuwt clilefca czarnego 22 i pól ®Ił 

Ceny skaczq. z każdym dniem, a zarobki ludzi.
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którzy msją pracę, eą śmieszni© male. Naturalnie, 
że w jeszcze gurszem położeniu znajdują się bez­
robotni, których, liczba wraz z rodzinami wynosi pa­
rę tysięcy osób. Ustawa o kontyngencie wytworzyła 
niesłychaną drożyznę. Chłopi kpią z ludności miej­
skiej, nie licząc się zupełnie z głodem miast.

Poseł tow. Pączek wysiał w tej sprawie depe­
szę do Prezydenta Ministrów, Ministerjum Aprowi­
zacji i  Spraw Wewnętrznych. Ciekawa, co rząd p. 
Witosa uczyni w tej sprawie i jaki artykuł przeciw­
ko paskarzo m -prod u centom napisze p. Anusz.

Nestor.

Białystok.
(Korespondencja własna).

Stosunki sanitarne na kolejach poddyrekeji biało­
stockiej, w dyrekcji wileńskiej.

Konduktor A. Lubecki uleg! nieszczęśliwemu 
wypadkowi aa stacji Racibórz w dniu S0 grudnia 
uh. r, Dory w tao opatrzono go w Łapach, a następ­
nie pod opieką felczera przewieziono ze złamaną 
nogą do miejsca zaraieszkainia, t. j. do Białegosto­
ku.

Pomimo, że miejscowemu felczerowi, Piętrowo- 
wi, lekaTZ (podówczas chory) polecił, aby ten o- 
patrzyi chorego, p. Pictrow jednak nie wypetnT 
polecenia jetr.rza, bo cóż go to zresztą obebodwi, 
ii kolejarz złamał nogę.

Skutek był taki, że po silnym uptywie krwi, 
chory, po opatrzeniu go przez lekarza wojskowego, 
odesłany zestal do żydowskiego szpitala.

Kolejarze białostoccy, oburzam tekiem lekce- 
ważeniem życia swego kolegi, wystąpili za po- 
śr«diai«twem swego związku (Z. Z, K.) do władz 
i  spowodowali zawieszenie w czynnościach owego 
fefczora, który musi być wydalony, gdyż żadne o- 
kotkznośei nie będą go mogły wytłumaczyć, jako 
człowieka w owym czasie zdrowego i przesiadu­
jącego najspokojniej w domu.

Z jednej strony lekceważy życie kolejarzy by- 
lejakii felczer, z drugiej zaś czyni to samo władza 

j kolejowa.
Bo jakaż może być opieka nad zdrowiem ko- 

r lejarzy, jeżeli na takim ogromnym węźle kolejo­
wym, t. j. na przestrzeni 250 km. 5000 kolejarzy 
obsługuje jeden lekarz i dwóch felczerów', w do­
datku takich, jak p. Pietrcw? Jak może wyglądać 
ta opieka, jeśli niema lekarstw’, nieśna zakwutrak- 
towamej apteki i niema w szpitalach łóżek, prze. 
zuaczonych dła kolejarzy?

My kolejarze białostoccy, chcąc uzdrowić mię­
dzy inneim, stosunki sanitarne w naszym węźle, 
domagamy s ię :

1) Zwiększenia personelu lekarskiego.
2) Zaikomlralrtowanża apteki.

3) Odpowiedniego lokalu ambulatoryjnego.
4) Za r ezerwo wm ia kilku łóśok dla kołejaray 

w szpitalach miejskich.
6) Z^ontraktowmiia lekaraa-dentysty.

W. K.

Turek. v
(Korespondencja własna).

Skandaliczna afera w Turku.
W Turku od dłuższego już czasu zaczynają 

się dziać niesłychane rzieczy.
Policja W Turku zaczyna hulać, jak za do­

brych carskich emsów. Paskarae z pod znaku „Bóg 
i  Ojczyzna'1, ni© czując żadnych przeszkód, upra­
wiają śmiało różne zitodaiiejskiie afery.

Centrala handlowa, Syndykat Rolniczy, 'Apro­
wizacja, tajemniczo oplatane przez jedną bandę, są 
wyłącznie na jej usługach. Wszystkie przydziały, ja­
kiś tyKko nadchodzą, momentainie gdzieś się ulat­
niają, tak, że ani kooperatywy, ani robotnicy nic 
nie otrzymują.

Banda ta od dłuższego czasu grasuje w Tur­
ku. Kilka razy „okradano'1 Centralę handlową i 
pomimo usilnych starań, nic nie udało się wykryć. 
W miesiącu listopadzie uh. r. znów Centralę kaa- 
dJowią spotkał tea sam los; skradziono towarów na 
kilka miljcinów marek, lecz tu już „Bogoojczyżnia- 

^  pasek pękł i herszta bandy złodziejskiej, naj- 
więkaaegb pałkarza w Turku, właściciela hotelu 
„Europa", parna Imiłtkowstkiego, aresztowano.

Część towarów odnaleaioiio w jego kamienicy 
pod podłogą. Do bandy tej należała i tajna pokera;
™©którzy zostali aresztowani.

Całą tę kradzież władze miejscowe trzymają 
w ścisłej tajemnicy, nie chcąc jej ujawnić, gdyż 
wplatani są w nią podobno najwięksi „Bogoojczyź- 
mh-ęy".

PubliciZEość moeao zantepekojone, domaga się 
odkrycia i  ujawnienia ca'ej bandy.

A oto kwiatki postępowania policji:
W dniu 31 grudnia r. uib., rozwożący piwo ro­

botnik, Sobczak, wychodząc z restauracji, do Której 
odstawił piwo i przechodzili’ z aufcGkiam przez cho- 
da'uik, potrącił przechodzącego sierżanta policji 
pańsŁwxvwej, p. MusiaCcowtiktego. iwuaktowaki ude­
rzył go w twarz, a ‘kiedy ten. ostatni zapytał etę p. 
M,, za co go bije, policjant uderzył go jeszcze kilka 
razy w twarz, poczerni zaaresztował go. Sobczaka 
odprowadzono do miejscowego aresztu, tam p. Mu­
siakowski pray woła! swych kamratów i w nieludz­
ki sposób skatowano S., który leży chory cały po­

uczony i posiniaczony z ranami na głowie. •
Min isterjuim Spraw Wewnętranych, powinno 

wydelegować swego przedstawiciela, aby zbadał te 
wszystkie sprawy i aby nie chowano ich pod po­
krywkę, lecz ujawniono i oddeao pod pręgf&rz o- 
pirji publicznej, a winni powiną,i r.acych/intast bjfć 
p,wciągnięci do odpowiedatatefci.

Wieluń.
(Korespondencja własna).

W dniu 9 stycznia odbył się wiec polityczny 
przy udziale około 3000 osóo. Wiec zagaił tow. 
Cukrowski, na przewcdniraąoego obrano tow. 
Wilczka, sekretarzował tow. Skupiński.

Poseł tow. Pudlarz w swem przeszło dwugo- 
dzininem przemówieniu wyjaśnił zebranym o 
pierwszym rządzie ludowym, rządzio tow. Moa-a- 
czewskiego, o jego znaczeniu dla kląsy pracującej, 
o przyczynach upsdiku rządu ludowego. O wstą­
pieniu dio rządu koalicyjnego tow. Daszyńskiego i 
po zakończeniu wojny o wystąpieniu z .tego rządu.
0  tem jak to panowie, księża i bogaci chłopi chcą 
sobie stworzyć senat, a nasi posłowie całą mocą 
walczą przeciw senatowi.

Ponieważ nikt na wezwanie przewodniczące­
go gtosu nie zabierał, przewodniczący dał pod gło­
sowanie następującą rezolucję, która ̂  została jed­
nogłośni© przyjęta:

„Zebrani na wiecu da. 9 stycznia 1921 r. w 
Wieluniu zwołanym przez miejscową organizację 
P. P. £»., oświadczają się za jedaoizbowym sejmem
1 potępiają te partje reakcyjne, które glosowały za 
senatem, oraz uchwalają bezwzględny protest 
przeciw senatowi, jako izbie panów.

Zebrami stwierdzają, iż obecna drożyzna, głód 
i stosowani© x&presji przeciw ruchowi robotnicze­
mu, oraz chaos i  demoralizacja administracji pań­
stwowej jest wynikiem systemu polityki klas po­
siadających, że uzdrowić te stosunki i  przeprowa­
dzić reformy moż© tylko rząd ludowoi-robotniczy, 
oparty o zaufani© szerokich mas robotniczych 
miast i wsi.

Jednocześni© zebrani oświadczają, że solidary­
zują się ao stanowiskiem zajętym przez posłów so­
cjalistycznych w sejmi© ustawodawczym’1.

Wiec zakosfczono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru41.

Dnia 8 stycznia odbyła się Konferencja P. P. 
S. z udziałem przeszło 90 członków, a 9 stycznia z 
rana o godz. 10 odbjdo się posiedzenie z delegata­
mi słuihy folwarcznej, których było przeszło 120 
osó-b.

POLITYKA W G0ŚCIOTE U KAFITAŁU. 
WIECZOREK „WOLNEGO HANDLU".

nych.
Czytamy w dziennikach buirżuazyj-

Wozor&j w gościnnych salonach p. 
Wl. Kiśłaóskiiego, prezesa Cemitirainego 
związku przemysłu, basidiu j finansów 
zgromadziło się liczne grono przedstawi­
cieli sfer sejmowych z marszałkiem • W. 
Trąmpczyirstem na czele, sfer rządowych* 
świata przemysłów-eg o i finansowego, o- 
raz prasy. W ożywionym nastroju zgro­
madzeni spędzili parę godzki na roamo- 
■wie o najważniećszych . zagadnieniach 
chwili obecnej.

I ozfie
Dia mieszkańców spalonej wsk

Późnym wieczorem drugiego dnia wiel­
kiej bitwy pod Warszawą, 1 batalion 48 p. p. 
po odparciu ataku bolszewików zajął w kontr­
ataku na bagnety wieś feiwiki tpow. Radnymi li­
ski ego, ciągnącą się dtaigim wąskim pasem w 
odległości czterystu metrów od zajmowanych 
przez nas okopów. Była to nędzna, zapadła 
wśród lasów j piasków radzyminskiefa wio- 
s czyn a, w której -właśnie tylko co ukończono 
zwózkę zboża do stodół. Ponieważ zbliżała się 
noc i otrzymano wiadomości, że bolszewicy 
zajęli Radzymin i, przerwawszy naszą linję 
obronną, podchodzą do Nieporętu, grożąc żu- 
petoyuń odcięciem naszemu 48 i 6 pogranicz­
nemu pułkom piechoty, został wydany rozkaz 
spalenia tych Siw-ek, które rzeczywiście były 
dla bolszewików wygodnym punktem oporu, i 
wypadu na zajmowaną przez nasz bataljon 
iłuję okopów. Zapałkami podpal ono strzechy 
chat i zabudowań ze stertami zboża j w kilka 
maurt prawie cala wioska stała w płom ieniach. 
Oddziały nasze wracały do okopów, a nędzna 
ludność miejscowa, wyjąc wprost z rozpaczy 
i kalecząc się o druty kolczaste, utiekalV za 
okopy, pozostawiają© na pastwę płomieni ca­
ły swój dobytek. Przez całą noc, trzecią już 
noc z rzędu, staliśmy w okopach, wlepiwszy 
wzrok w rozścielającą się przed nami zasłonę 
z ognia i wypatrując lada chwila wychylenia 
się atakujących kolumn na oświetlone poża­
rem przedpola, iuib tragicznego uderzenia z 
tylu ©d Nieporętu, gtózio już od kilibu godzin 
huczały działa i bełkotały kulomioty. Tylko 
mój sąsiad z okopu miody Białorusin z pod -j 
Białegostoku, który przed atakiem na bagnety j 
zaczął cały dygotać i wołać do mnie, rozpa­
czliwie: „wsio mogu, tylko na bagnnity nie 
mogu", obecnie zupełn e  wyczerpany drzemał 
stojąc w okopie i, trzymając wycelowany w 
przedpole karabin. Zdawałem sobie sprawę 
ze wszyailflrich względów strategicznych, czu­
łem, jednak, że naszera; rękami, rękami żol- 
n-erzy połskteh, została wynsądeona tej nędzy, 
która „przewaliła srę11 ohołr nas przez okopy, 
straszna krzywda i przyrzekłem sobie, że o 
ile wrócę, zrobię eo będę mógł dila zmniejsze­
nia ' tej krzywdy. Następne ciężkie przeżycia 
stępiły wrażliwość 1 dopiero niedawno po po­

wrocie z wojska, dowiedziawszy się przypad­
kowo o strasznej, wyjsytkowej nędzy, panują­
cej wśród mieszkańców spalonych przez nas 
Siwek, przypomniałem sobie niesipeSniony o- 
b'ivv ązek. Zwiracam się więc do postów sej­
mowych, do sejtn:,k!u rad^amiśsitóego i do sipo- 
leczeńskw-a z wsasw-aaiean o p-omoc natychmia­
stową dla wymierających z głodu i zimna mie­
szkańców nieszczęsnej wioski — zdaje s ;ę je-

h z ś  pkiscwkid eŚ
SPRAWA TERMINU GŁOSOWANIA.

Bytom, 19 stycznia.
(PAT). Ze strony komisji koalicyjnej w 

Otpoou donoszą, że .wszelkie wiadomości pra­
sowe, jakoby komisja koalicyjna z powodu 
Uuitwiości technicznych miała przediłkżye ter­
min regcdamrisu płobisćyto.wego, są niepraw- 
diziwe. Ze strony komisji oświadiczoao róiw- 
m-eż, że ogłoszony regutłamin plebiiscytowy nie 
może me© żadinej amiame. Nreściałą jest wre­
szcie wiadomość jakoby pł&biscyf miał s ę od­
być 13-go marca. Teroun ten ustanowi Rada 
ambasadorów’, a komisja muędzysoj usiznicza w 
Opoiu poda go do pnbi-cmej wiadomości, za­
nim będzie mogła go ogłosić prasa franouisika.
KOMUNIKAT E«3fK»JI MI^SYBOJUHZNI- 
CZEJ W SPRAWIE FAŁSZYWYCH POGŁO­

SEK.
Bytom, 19 stycznia.

(PAT). Młędizygojiuis.zinićza komisja w Opo­
lu ogłasza ©o następuje:

,3reseikiueff Ze.lunjg" z dnia 17 b. m. za­
mieściła wiadomość p. t. „fran'raako-peslgkie 
gwałty na G. Sląpkiu", w którym poiwicdziano* 
że komenda wojskowa przy mi^dzysojttsaoi- 
czej komisji i poMfie Naeaełoe Buwódziiwo o- 
pracowały wsęóSuie militarny pilan operacyj­
ny d&a wkroczenia wojsk polskich na G. S.łą«(k. 
Otóż komisja koalicyjna oświadcza, że wiado­
mość ta jeat zupelinie kłamlwa. Ze strony 
komiąji poczyniono już kroki celem wykrycia 
autora tej wiadomości. Pochodzi ona z b&r- 
lirwfci-eij „Posir a datowana by% z PranikSufrtu 
n/M.
PRZECIWKO FAŁSZERSTWOM PLEIHGOY- 

T0WYM.
Bytom, 19 śtycznia.

(PAT). Wobec tego, że Niemcy daiwnywują 
już fafezerslt'w legiiiyimacji j liśt wyborczych, 
pofski k jnrirdrz plebiscytowy Korfanty ogiasza j 
następującą odezwę pod tyLulctn: ,baczność — 
ni© dajmy sfałBsować plebiscytu11.

Dochodzą nas wiaidoBaośri, że a.genci nie­
mieccy starają się wszeikimi sposobami sfał­
szować lisiy wyborcze.

Górnoślązacy! Miejcie się na basaności, a- 
by wszelki© nadużycia przy ustalaniu list wy­
borczych i głosowaniu zostały uniemożliwione. 
Za wykryci© wszelkich M-azersfew i nadużyć 
wyznacza polski komisariat plebiscytowy wy­
sokie nagrody. Kto wykryje, że jakaś osoba 
posiada fałszywe dokumenty, uprawniające do 
głosowania, które bądź to sama sfałszowała, 
bądź je uzyskała na mocy fałszywych oświad­
czeń i została tprzez to .wpisana na Pstę wy­
borczą i doniesie o tem na czas polskiemu 
kowiikarjalorwi, otrzyma za każdy poszczegól­
ny wypadek ICO marek nagrody. Kto wykry­
je, że jakiś osobnik przekupi" urzędnika, aby

dyn ej w Polsc e, spalonej przez własnych żoj- 
n er.zy. Była taon masa dzieci.

Składam w iieidaik,cj.i ^Robotiiiika" 1000 
mk. na cel powyższy. Proszę inne pisma o po­
parcie.

Janusz pjffirzehi&laki,
b. szeregów e© 1 komp. 1 bat., 48 p. s l
kresowych.

Warszawa, dn. 19 stycznia 1921 r.
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•otrzymać fałszywe dokumenty, uprawitiające 
do glosowania, otrzyma za każdy poszczegól­
ny wypadek 100 mk. nagrody. Kto poda u- 
rzędnika, Ąióry bądź to z wfaan&j woli, bądź 
to przekupiony wysta.w:a falSzyw© ’ dofeuntóto- 
ty, potrzebne do wpisania aa bstę wyborczą, 
otrzyma za każdy posŁczegoiny wypadek 2óti 
mk. nagrody. Kto wsdsaże, że uprą r/nionej do 
głosowania osoby nie chciano zapisać, mimo 
że posiada w tej gumnie prawo de głosowa­
nia, albo ż© zap.sano ją naumyślnie źle, by 
jej glosowanie uniemożliwić, i© zapisano ko­
goś aieuprawuiłciaego de głosowania, że w ja­
kiś inny sposób lisię wyborczą sfałszowano, 
len otrzyma ża każdy posBczegółny wypadek 
200 mk. nagrody. Kto wskaże, i s  zapisany 
na lisfcę e-Tnigrant już nie żyje, że inna osoba 
ze sfałszowanym dokimentem zamiast emi­
granta się zgłasza, że świadkowie mieszkają­
cy na G. Śląslku, a mający dać świadectwo o 
tożsamości osoby emigranta złożyli fafey we 
oświadczenie, ten otrzyma za kairfy poszcze­
gólny wypadek 200 mik. nagrody. Kto wskaże, 
że osoba nieuprawniona do glosowania mimo 
to przez jaldeikolwiek fałszerstwo glosowała, 
otrzjima za każdy ipos3XB.:!?f5Ey wypadek 200 
mk. nagrody.

Wszystkie zgłoszenia przyjmują polski© 
kójnitety powiatowe i pofaii kcmisarjat .pie- 
bbseytowy w Bytomiu.

Górae#ązacy! Ni© dajcie się o sziskać taik, 
jaśk oszukali bTaci waszych na Mazurach f t  
Waraiji. Pra-wda, sprawiedliwość i uczciwość 
mwszą zwycifńyć.
INTERPELACJA W PARLAMENCIE R3E- 

SZY.
Berlin, 19 stycznia.

(PAT). Biuro Wolffa. Wszystkie atronini- 
ciwa Reichstagu, z wyjątkiem niezawisłych 
soejailislćw i komunistów wniosły in-tenpeta- 
sję, w której zapyAu^ą .rząd Rzeszy, co zamie­
rza ussyaić by przywrócić spokój publiczny 
na G. Śląsku, który jeat ar.grożony przez ko>u. 
©©nlirai&ję wojsik polskich nad graiuicą górno­
śląską.
WŁGSI WYSYŁAJĄ WTIJSKA NA GÓRNY 

ŚLĄSK.
Bazylea, 19 stycznia.

(E. E.). „Secolo11 donosi, że w myśl de- 
cyizji rady ambasadorów cztery rtoiwe korn- 
pamje wojesik włoskich udają się na terytorjwm 
Górnego Śląska.

ŻYDZI GÓRNOŚLĄSCY WOBEC PLEBI­
SCYTU.

Nauen, 19 stycznia.
(E. E.). (Radjo). Komitety żybowfckl© na 

Górnym Śląsku wzywają Żydów miajistcowych 
do niegjlosowania za przyłączeniem Górnego 
Śląslka do Polski.

SPRAWA KOMPETENCJI SEJMU LITWY
ŚRODKOWEJ. .

\Viino, 19 stycznia.
(E. E.). Sprawa fonirauły okreEiającej 

kornipeteiteji© sejmu w rpodzie-wanym dekre­
cie gen. Żel gov,-dd eg o będzie rozstrzygnięta 
w myśl zasady, wykluczającej sejm suweren­
ny luib seyiii sauiookreśłeiaia. Se-ym będzie o- 
nEekający.

ODROCZENIE TERMINU WYBORÓW DO 
SEJMU.

Wilno, 19 stycznia.
(E. E-). Gen. Zeilgoycaki wydał następu­

jący delu'et w sprawie wyborów do sejmu Lit­
wy środkowej : Wobec zigkcsznaych życzeń lud­
ności i organizacji społecznych zarząclizain co 
następuje: Art. I. Terminy ustalone dla po-

szczególnych czynności przedwyborczych w 
ai*t. 27, 28 (wstęp I), 35, 37, 43 i 47 dotkretu 
Nr. 21 o ordynacji wyborczej do sejmu Litwy 
środkowej, a przadfiuiżoiie dekretem Nr. 53 o 
dni szesc, przedl umm o.c*©Iiivko vvo o dni 14. 
Art. II. Dzień wyboróiw do sejmu przenosi 
się z dinia 6-go lutego na dzień 20 lwiego.

ZMIANY W TYMCZASOWEJ KOMISJI 
RZĄDZĄCEJ.

Wilno, 19 stycznia.
(E. E.). Dyrektorem departamentu oświa­

ty mianowano p. Lichtarowńcza. Na stanowi- 
stka dyrektorów depaitani&rutów kornuiiikucji, 
pracy, oraz robót publicznych wysuwana są 
kandydatury pepeesowców: Zasztowta, Go-rl- 
woda, oraz beapartyjmego prezesa poddyrek- 
©ji kolejowej Wileńskiej Laguny. No^i dyrek­
torzy rozpoczęli urzędowani© dn. 19 b. m.

STRONNICTWA WOBEC NOWEGO
g a b in e tu .

Paryż, 18 stycznia.
(PAT). (Bayas). Grupa radykałów i ra­

dykalnych socjalistów w labie francuskiej u- 
chwaliła wnaoaok, domagający się, ażeby par- 
lasnost zalmlwil przodewszycstlnetn zagadnie­
nia zewnętrzne i wewuęhzne 0'be‘cnej chwili. 
Jaldmlwiek grupa ta nie brała udziału w u- 
tw o rżeniu gabinetu, praedrl awi© i ele jej o- 
śW-adczyJi, że udzielą p©parcia każdemu rzą­
dowa, który zapewni ścisłe zastosowanie praw

republiibnńskłeh i który wyda zarządzenia, 
jakich wymaga obecny finansów pań­
stwa. Grupa ta postanowiła odłożyć oibrady, 
nad sytuacją polityczną j uchwaliła przeałać 
graiułację Ar ago j Rai.be rti1 ©mu za ich sta­
nowisko podczas przesilenia gabinetowego.

PROGRAM MINISTRA WOJNY.
Paryż, 19 stycznia.

(PAT). (Havas). Minister wojny Ba,rlhiou 
oówiadiczył w Wywiadzie z przedslawlcieil-om 
daiennika „L© Petit J-oumaT1, że program 
jego opiera się główm© na redukcji służby 
wojskowej i wydatków w»j*sfeowych. Co do
nozbrojeaia Barfhua oświadczył sprawozdaw­
cy dziennika „MaGia11, żo Briaad i wazyeey mi­
nistrowi© pragną jednozgodnie zapawuić 
Francji wszelkie bezpieczeństwo i korsyści,
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wypływające z traktatu pokojowego i aobo 
wiią^ań Niemiec.

NOWE STANOWISKO VIVIANTEGO.
P aryż, 19 styrani a.

(PAT). „Petit Journal" donosi, i© prze- 
woduioUYio komisji oia spraw zagraiuicaiyoh 
w mrej sue BarŁhou, który został mini a trem 
wojny, obejmie Viviani.

EEOEOANIZAC'JA MIN. SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH.

Paryż, 1Q stycznia.
(PAT). „Journal** donosi, że Briand za­

mierza utworzyć sekrsLuyut sianu min. spraw 
zagranitszny ch, który objąć ma deputowany 
Danielom Odpowiediua projekt ustawy dla u- 
zyskania kredytów na len cel zostanie pra&dr 
icżiony Izbie oepniowany en.

I i n i  m m .
KRASIN W SZTOKHOLMIE.

Sziokiiuixu, 10 stycznia.
(£. E.). Przybył tiu K nasia, i pozosta­

nie przez parę dni. Krasin odmówił wszelkie­
go inter view'u, natomiast kameno wal z  ppoi. 
Łoinonasowein, jak również ruzuruawuiał z ucz- 
oynu pntedstawicieiami t a n  handiowycih.

BUNT W B. AltMJI WRANGLA.
Londyn, 10 styrani a.

(PAT). CWie»cL B. K.). Z ii.on^tuntyawpola 
donoszą, że pułk kozacki armji Wraugla, znaj­
dujący się w Czataddży, zbuntował snę i roa- 
broit swoi cii oficerów. Przy interwencji fr&n- 
cuakich wojsk koloujainycii przyszło do po- 
tyczki między obu stronami. W końcu udało 
się przywrócić 'porządek. Po stronie francu­
skiej jest 10 zabitych i 12 rannych, między 
Wierni 2 opeerów.

151
B erlin , 19 stycznia.

(PAT). Generał Hoffman, b. szef „Obero-
®hil“ i  d y k ta to r  kon ferenc ji pokojow ej w Brze­
ściu  L itew sk im  zm arł n a g ie  n a  u d a r  serca , 
f e ir e rć  n a s tą p iła  w nocy z 13 n a  14 b. m. w 
■czasie ro sy jsk ie j zabaw y sytł/westrowej, ja k ą  
u rządzili p rzebyw ający  w B enlin .e p raw ic o w ­
cy rosyjscy, sym patyzujący  z  m onaicb tó tam l 
n ie im ied iin ii, w /k tó re j g en . H offm ann b ca ł u- 
daial. i

i i i a i l

JIa t i i  l i p i a
Paryż, 18 stycznia.

(PAT). (Havas). Rząd m agdski donosi, 
że Lloyd Georg© i Curzon .przyibędą 23 sty­
cznia do Paryża, w celu wzięcia udziału  w 
kontózemeji m- ądiysoyutauitoaiej. t

Ligi l i s i 1! 3 SiSfyliClS Oclili.
G dańsk, 19 sityrama.

(E. E.). Rada Ligi Narodów zwróciła się
do wolnego miasto. Gdańska z żądaniem zmia­
ny nieLtórych punktów konstytucji woł&ego 
miasta. S p ra w a  ta była przedmiotem narad 
kom-sji kolisty iwyjnej paałanientu goaAskie- 
go. Komisja po rozważaniu sprawy zawyrokoc 
wala, że n'enia żadnego powodu do wprowa­
dzania zmian w konstytucji. Uchwalono od­
nośny wniosek.

f l u c l i
1 1  P o l s c e .

m  priii.
I Sliędzydziolcicowa Szkota agitatorów P. P. S. 

Dziś, w owart&k, o g. 6 i pól wiecz., w 0. K. R. 
(JeroBoiimaka óG), oiłbąduie się wykład tow. A  
Swaypierskiego p. t. Hsstorja 1 i  II Aliędzynaro- 
<10 wki (c. d. i Seoi'kiarjum).

Zabawa. W sobotę o g. 9 wlecz., w lokalu O. 
K. R. (Air Jerozolimskie 50), odbędzie się za/nawa 
tsnecaua. Bilety w cenie t>0 mk. dte.eztomików i 80 
ćJa wprowadzonych gutei są do nabycia w 0. k . R.

Komitet Pocztowy p. p. g. Dziś, t. j. w czwar­
tek o gi-dz. 7 wiece, w loku 1 u Al. Jerozolimskie 
56 odbędzie się ogólne zebranie pocztowców.

Organizacja Kolejowa P. P. g. Dziś w 
tek o godz. 5 pp. w lokalu Al. Jerozolimskie 56 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Kol-ejowej.

Baczność Stukotów. V\e czwartek 2o b. m. q 
godz. 5 pp. w lokalu przy ni. Bagatela 12-a odbę­
dzie się posiedź soi© komitetu dziennicy Mokotow- 
eksi&j.

I?riciltti"a Śródmieście. W cwwartek 20 b. m, 
O godz. 7 w lokalu przy ul. Al. Jwcoolanwki© 56, 
odbędzie się postectaaaie komitetu dzielnicy Ł o j-  
miiojskiej.

Dnichitca Wolo-Caysfe. W piątek 21 b. m. o 
godz. 7 w lokalu przy Ul. Wolaka 44, odbędą® się 
ogólne zebranie członków dzielnicy Woia-Otysi©.

Dzielnica Powiśle, W piątek 21 b. m- 0 godts. 
7 odbędzie u-ę ogólne zebranie cztouków dzielnicy 
Powiśla przy uL Solec 68.

Dzielnic® Jerozolimska, W piątek da. 21 b, m. 
o godz. 7 w lokalu przy, ul. Chłodnej 41, od e pi*i©
się posiedzenia komitetu cteielniey jurcaolimakiej.

Dzielni*® Franka, W piątek do. 21 b. tn. o 8- 
7 W lokalu przy ul. Kętpnej 16, odbądade się pasi®“ 
lizanie teaw teiu dzielnicy Praskiej.

Tramwajowa org. P. P . 8. W piątek 2d b. m. 
o goda. 7 w lokalu przy ul. AL Jerozolimski© 56, 
odbędzie się ogólne zabranie członków 'bramwujo­
wej org. P. P. S. •

Dzielnica Mokotowska. W piątek 21 b. la. o g. 
6 w lotoiu przy uL basjetel® 12-a. odbędui© się 
ogólne zebranie członków dadeinicy Mokotowskiej.

— Wczorajszej nocy w^ybuchl w lubelskiej 
droćidżowai wielki pożar, wskutek którego spaliły 
się kotły.

— Dzienmiiki rzymelri© dWUKiszą z  Trjeato, że 
d ‘Au'niinzio uda się dio PrancjL

— Węg.e.reikiru mmiisdrem spraw *agramk»- 
nydh został aaimianowainy Grustaw Gi'aka, b. amba- 
gtador węgierski w Włedsniiu.

— W Nowym Yorku wykryfco organfeaalę, któ­
ra  miała rzekomo wysadzić szereg paduuów, ban­
ków etc.

— Yv Wertfaijii paffly się wielkie składy wę­
gla, którego nie wysłano do mteysc przeznaczenia, 
waioutek braku wagonów. Dzaeuulsi /oiemiodkiie 
występuj* z tego powodu.

— Organ agrarjuiszy czeskich „Venikov*1, za- 
inłeóell artykuł o kooeecanośdl przyjaznego współ­
życia z  Polską.

— Wszoctotemcy gdaiiscy urocz’•ście obcho­
dzili rocznicę 50-ciolecia Rzeszy Niemieckiej; przy 
tej okazji, na bankieci© skarżyli się na oderwanie 
^meaniockiego" Gdaheka od reszty Nemieo.

— W Torum/iu odbyta sdę impooująea urocaj*- 
stość założenia kamienia pod obelisk „Niepodle­
głości".

— Do Rygi przybyła komfeja Czerwonego 
Krzyża dla zorganizowaiaia alocji iwtowciczaj w 
RoejL

— Do Ubawy przybyła komisje ewwiedca dla 
zbadania, czy port nadaj© się do hamtta tranzyto­
wego.

Wczorajsza „Gazeta Poranna'* płacz© na 
wszystkie tomy i krzyczy wielkim głosem: „kon­
stytucji, konstytucji, konstytucji !**.„

I my jesteśmy tego zdania, 00 1 „Gazeta Po­
ranna", że te  jest „wydmie ctetgu zdixiwo myślą­
cego i patejctyczue^o ogó»u’', Ale „konstytucja" to 
me znaeay j'toztze „senat", a z całego artykułu 
„Gazety Porannej" jasno wynika, żo tej części 
,ogółu’*, któją ona reprezentuje, wlaóoi© do sa- 
natu tak pitool

DsJcluica Powązki. W piątek 21 b. nr. o godz. 
7 w lokalu przy ul. Okopowej 80 m, 16 odibędzao 
się Ogólne zebranie członków dzielnicy Powązki.

Dfiiolnicn Jorozolimska. W piątek 21 b. m. 
o gida. 7 w lokalu przy ul. Cłitcdoa 41, odbędzi® 
się ogólne zebranie ezloaków dzielnicy Jerozo&m- 
skiej.

Kolejowa erg. p. p. g. W piątek 21 b. w. o
g. 5 w Lokalu przy ul. Al. Jerozolimskie 56, odbę­
dzie się posfesdzeiR© komitetu kolejowego P. P. S.

Podpisy aa protest przeciw sennlowi składać 
rnoAnia codaieimie od g/oda. 10 do 7 wióra, w loka­
lu O. K. R. (Al. Jercaakmski© 56) z wyjątkiem 
świąt i niedziel.

1«ł|.
Bariutość la bryki wojskowe. Zebranie ćetega 

tów fabryk wojskowy eh oriibętzrte się w cawarlek, 
20 styczoia o godz. 2 i pół pp. w lokalu Zw. Me* 
talo.w ągo, Leszno 53.

Baczność oiKifcr/y-a-.itcuMbSJÓei. Dnia 21 sty-
czma (płątek) o godz. 8 wieoa., w lokalu Zwięka, 
ui. Solec 83, odbędzie się laknanie czlostkó w, etóem 
ojrtewienia spraw eSoo.:om!«s«tyełi. Na pornądku 
dsterttym: 1) Sprawa odpowiedzi Rady Mnistww, 
2) Sprawa e t’eecaaego strajlsu saoiejów, WaBystfcte 
garaże obow/iąssne wystać dateg’atew.

Kelaeny, baczność! Zebranie roczne przad- 
zjaadiowe Odbędzie sdę da. 2& etyinji.a r. b, Wszya-
cy członkowie Związiku witsni się stawić bezwzglę­
dnie. Zebrani© będzie pra-w ouiocne bez względu na 
*tóść obecnych.

Komisja do badania bosztów utrzymania w 
Łodzi stwierdził*, ż© wydatki- iMcuu©, zwłęaane 
* utreymsintem roditny praojwuiraej zairadmiołtej 
w praemyiśle i haudlu, otezym.tiją0eij deputat ro- 
botekzy dodatkowy, wyniosły w doki 1 grudnia 
I960 r. ląg tniŁ_ 60 ten., w dniu zaś 1 stycąnia 
1&21 r. 201 mk. 9 fcia„ czyli o 54 maiki 40 ten, 
więcej. W procentach wynosiło to 87,98 proc.'

Koszt utrzy uuaiua rodziny, uks pob/onającej 
deputatów dodafeowycii, wysśaćl w dctlu 1 gr»- 
dmie 1520 r, 151 mk, 48 fan„ w Asiu zaś 1 styow 
nia 1923 r. 207 mk. 36 fftm Przycroisi w’yiniciai więcej 
55 mk. S3 teuigi, czyli 30,91 proa

Z. P. M. S. Kcudtel Centralny i  Zarząd Odda.
warsz. wydał odeawę uwici a*»iępując©j:

Chcemy najwyżate dabro człowiek* — jego i- 
stofaą wartość wewnęLraią na światło daienn® wy­
dobyć. Chcemy dać ostewieikowi możmość ronwoju 
Avsaysthich ed duchowych. Chcemy upraystępoić 
wyzyskiwanym, dteannym masom, o skarbach du- 
<iua łudakisgo. ni© mającym pojęcia, dostęp <1© świa­
tła madzy. Choamy wotoośź dać nżerwolaikom.

Jewteómy wrogami dasiej-szego spoisraeństwa. 
Wtórzymy z wyzyskiem  pracy, z naga^madzeiniein 
bogactw, wytwumamych przez miijo^y, w rękach jo- 
dmosieik, z obłudą i faryzeuswstwem świet* IcapRa- 
lisiyczurego. Chcemy obalić panowanie bogaczy nstd 
nędzarzami — nl&praenjącyoh nad pracującymi.

- Jesteśmy młodai niietyliko ze względu m  wiek, 
ais i ze względu na myśli i  czyny nssze. Jesteśmy 
■młodzi, bo wierzymy w możiiwoóć abudowiania na 
ja-wiie tyth snów, które aajgenjahmejai hidtóe wymi- 
rayM. I .wszystkich młodych do w eM  z  nr. md o 
ideały soojaiiama wzywamy. Traeiba, by każdy w 
©obi© budował mowy ład, Ale trzeba i j*«:ej asorga- 
mteowaaej ałaeji oiesićnda światła do tych, którzy o 
jego tetniouiiu nie wiedzą. Tra?ba sespodić siły 
■wisayaSkkh młodych, gorąco odcnuiwejących niedolę 
ludzką, dla stwwnaeui* śwma* m  wotooórl i  stem00- 
ści opartego.

Trzeba wanaeeieaJa dnichowego nad paniom 
szarego, codziennago życie, wyiraśnięofe nowego po- 
kol ©ma na następ bojowmlłów idei, afcy Polska uta- 
ła się mle państwem nędzy i  wyąyaku mas, Lecz krsr 
jeim pow szt :h.:©go azcaęścia.

Prze® pracę nad pogięblentem dharaiktsru i wż*’ 
domoćci o życiu teddeiem, przez pracę aRcnc4»ztai- 
ceaiową zdążamy do wytworz©®ia tego nowego po­
łożeni®.

Adres Oddaialu WtMrfflKiwskiego Z. P. M. S. — 
Aleja Jerozotómsikte 56. Sekrolstrjsit ocjui^y od 6 do 
7-ej po p o t

Z f l > 9 P 9 f f i i o « s «  ‘

M oskw a usuwa S errad eg o .
K om ite t W ykona w ©zy I I I  M ujdzyoi n-rodó w- 

k i zsażąGaJ od  so c ja ii^ j’cwvej pa.riji w łoskiej 
w y d alan ia  z p i r t j i  T » ra ti‘e@o, T re v as’a , i S er- 
rałPogio.

L i s i ;  d a  K s d a k j i .

Otrzymujemy od p. dra Rotterinunde list nar 
stępujący.

Szamowsny Pani© Redaktopzs I
W niuneeize IS (11/84) z dsa. 13 stycznia 1921 r., 

rediSiguwanego praw  Ss. P asa pisnai, uaiżescsEcoo 
fiotetkę w sprawie kradzieży, jakiej pudłom ofiarą 
w dmki C b. m.

Notatki tej imymeującei, iż ukrzd.7B.too mi 7 
tysięcy rubli arcsbmzyefc i złośliwych z tego pcw&- 
■lu uwag, oU  byłesu w eter.io sprostować o&.y«fc- 
miosl z powodu zdiwh&autóci w Wscsznwio. C*y- 
n ię to o beanie, liesąc, iż 3 ł  Pan Redaiatoir z©cb*e 
zatniościć nMejsey list w najbliższym nomerae 
ewego pisma.

Stwierdzam: 1) i i  w sbtotaoh swoich wdtaao- 
łem wDaduoia poJiayjnym cn brak okute 8—7 ty" 
eięey rubli rosyjskich, byzzajmniej jetłcotót ńi© sre­
brnych, a nawet w części iy&o causkieh; 2) ii 
podana przez® mai© ogólna oeen* strat nu 100 ty­
sięcy mtireik, przy okradzeniu mnie rówaocffiesnera 
a gardei-oby, bielimy, kujxzaów i i  p., wykluczyć 
wiiMia byte wesećińB mojiuroaimiiesiśa w tym kte- 
robku (7 tysięcy rubli satebmyoh przy litsędowjnB 
km-Bia obecni® ofeowiąsaijętgrm, po 140 iwk. *a ro­
bią, stauoiyiteby już sarn© pnwa 'się 100 tysięcy 
murek). (?1 980,000. — Sprost. ^?ob.").

po<dająe powyższe do wiadccicśct Ste. Pana Re­
daktora, co&kuję lacka wago spateiaoia esej proś­
by, co chuć w części da mi sodiośćw»$«»nl« za tą 
drugą (?) krzywd^, którą » i  „Robataik" nteslu- 
szni© wy/rawtól

P. d r. ao ttecm uud  m a d o  nos Dieskuszaią
paiełKUSję: „riofelw® ttwsgt* oporfadtny a a  nor 
tatco knoołiuuBkżej, zauiioSKCłosceg w daiwaai- 
kaeh w arjaaw sk ieh  z  dn . 11 go sty ran i*  t .  b. 
lnfonm acji — ja k  zwykł© o w ypadkiw h — ip 
cLzjetiiia a jenc ji dEi-s a  nik&rstkięj policja.

Z f s i s  t s o s p o d a r e z s .
Nitowania giełdy waft/zawskiej. Dolary Stan.

Zqedin, 8S5 — 760, kanadyjwui© 680 — 000, szwaj­
carskie 1'413)0 — 128, Maiki nianuecHae 1300 — 
1250, Koniny ausirjwcka© 122 — 114, szw ednSka 108 
— 179, duńskie 109 — 149, no/rwettóe 185 — 145, 
D&i ruinuńakie 13,25 — 12, Liry włoskie 31 — 29, 
Marki fińskie, 25 — 22, Ftoreujr hoteaderstó® 2Gb— 
274 Ruble (300) 5 60— 590.

W sprawie orocJuMnicnia poLkicgo przemysł* 
artyeiyescug®,

W sobołę, dna* 13 b. m. p. E. Ntewśadwmski, na­
czelnik Wydziatu mtóarstwa, rzeźby i sztoku zdobni­
czej, araz p. Słcotoioto, unęclmiik tegoż muntereo-jum., 
relftrc-wah wohec pnsedstawicieli praay sprawę u- 
I'uchom.exsla polskiego praomysłu airtyeiycaaego.

„W cehi zanobiłizow«aia przemysłu artystyczne­
go został ojurwczwainy proiimiuiarz budżetowy, w 
łteórym przewódaiaiło cały szereg ArodikAw, dążących 
do osiągu i<®i* tego otću. łhojeisl i<r*.©wixiuja uraą- 
cłzeni© szferegu wystaw za/byffliów dkwswgo praesny^ 
ste  airtytttyusuegM, iudowwgo i wykwtem.go, prxy- 
fiotowan.© wyetów-hetw, Łftwuerających zhitery do- 
kumeaiióW d®\\r«tgo i nowoyo ju-zeaiysm ortystycc- 
uogos narządzeni* koskiuwów1, ua-udiomieca© aaaio- 
dbauyeh wyiWHiroi, zakop BłąwybitańeipŁłth dzdet 
przamyshi c©Łsai poputeryaaojt ich, xa*ówwo w ksa- j

imill SoSllłifl. StSdan. S p l łM t l J t l
u i.  ś a o is k a  4 4  — te ? , i t - u t i ,  Jt-Ó3 i ei±-<t1. 

Adro# telegr.; „Warezawa-Bpółdaioloą**.

Rob. Slow. Spoż., k tó rym  przyznano po­
dział inaterja łow  w tekienniozych pomiędzy ro- 
botniltovr ro lnych  (okołnik Nr. 10, z d. ljt.Aii.20r. 
n i s s ą  agCusaiaA s tą  p o  o i ło .e r  
la w )  częsc k tórych  Zv/iązek w ykupił.

w y d z ia ł  h a n d l o w y .

S tow -nia Z w. 1 kat. m ogą o trzym ać sa r­
dynki w iiobci 60-ciu pud. n a  it© c&ion&OW.

D nia 30 S tycznia o *;odz. 10 ran o  
w lokalu  O. A. ii. B. f .  ta. Aiojs Jcrozoiim akie 5$

oubęuzio się

W a l n e  Z e i i r a i i ł e  O e i e g a ł ó w
Robotniczego Slow. ©poiyw. m. Sraiszawy i ukotte

z ntusię-pująuym p<MZ^ikieui d i.e  .myim
1), ioprawozdanie z działam ond;
2 ) Podniesienie udziału człouzov7*kl«g0{
8) Wybory do Kady Nadzorczą;;
4) W y bory Zurzą-iu;
5) Wołno wniosku

Uwaga do § 44 Stetutui N azw iska w szystk ich
u©i«K*Wrt oaiem icowyou, kuirzy ikzha 
gwo nieo iaw .ea .e  s .ę  n a  Żebiauio Wma® 
(ooz w ytioinaczciiia się p rzyczynaan  vry- 
starczająctein;) przyczynili się do 1 M 4  
eoia Zebrania w pierw szym  lorm m ie, w in­
ny byo zasoiiiuniiion ąna uzidn icoo i z pro­
pozycją pow ołam a n a  ic a  miejsc® za- 
BięŁ©8W. ,

ja , jak ł  KigraaPeę, aaćidcuiło iastytulu gruAcaiaągBt 
Lduaeni© w v,i£«6Ł.av>.e wyńSŁej njku.j zatuiki Pteaó- 
Viau&j, zapouwgu dte *’ar«BUrtów sukoiaych, *iyp®s»- 
dja państwowe, załoiezie tóbljośefci sakuiai stouuww- 
inej ou«z propagandą, mającą is* ceiu cłbronę aztućrf 
i kultury na łaresuch, od wpływów rasyjsliśch i  ni*- 
mieskich.

Tajemnico g ia 'd y  w Zurj-ehu. "Wiadeńsikie pi­

smo otomxmtezn© .,D®e Boero©" podoje, w jtóai ©pw- 
sób robi &ię s.ymuiy nuryski kurs waiuty. Dosyć pa* 
WBaechn/ie już wutoteimo — ptez© „D-© Boens©" -*« 
jak powziiją notorwnitt.a wizluiy w Zorioiiu. Wi»- 
do-abo, i© kufis ten ni© jest wyuziaczany m  riacay- 
wtetej gioidzua, gjuui® s.ę usiana w aa kurz* waluta 
lecą na us-ey grounaute się 00 mou© pewna ilość ptf 
nów i  wzzjSiSuii ezę«cu śrwiz4i, icteby ntey 
w*ć 1 ®jja'xOun,iMjć i  ©iK-póziw© w-j juiować
z h a o c j i .  1 ńK-aj odgrywa puunaiLąd rotę ©lar* go- 
spodnrcaa zmwiua g-«.uowa, gzaw wwtesć regutojo 
popyt i podaż, JeiiutJłowoż zasada wosowaea jost 
hriag podiug Wfldsżioifię oaiaych wpływów y©ti jaofflo- 
steSc. Jedzokoiwoż Uimia tych wydry.igrosaów o«ią. 
ga to, i© Eoropti śro©toa-w* stesiy© »ię do jaj ma- 
chigMtcji i  prze* to prey sprowanica&te iro-iiiów *y- 
wttożei i isn.ych towusrów a zj^mszcy, aaśeżoą j « i  
od tejże szajki.

Talk wygląd® owa oesławioaia giełd* siv.ajoai- 
ska, która dyktuje wartość ciurupejskśch waiiit i  jaik 
ohea, prz&sufwa wartość danego pieniąiLza, wywicła- 
jąc dirtrżyTiię i nteitustejtolk w nkajadi zuiiŁ-zrronyoh 
wojną i niszcząc jesecae bfirdiiej Uh walutą.

Powatecbnłe jest w: ad/omem, że i  Niemcy ■ 
powodu pte'bsscytu aa Górnymi filąsfcu Ujprawćają 
podobny proceder z  marką polską.

Podwyższenie ©ptet cełayeh. W mydl rozpo- 
raądaonia mia tetra siiarba z da. 11 BtycŁiJa, wyso- 
k-oóć dopłaty ustamow ionsj roaporządzenlean po­
p rzedn im  w wwśókcśsi 900 proc., wynosić bądate 
otoeenis 1900 pa©©.

Wywóz z Niemiec do Gdańska. Koanissra R*e-
szy niemieckiej dte wywozu i  prajnvosu, wydtó raz- 
poraarlzecie, ie  wndoislc; o wywóz z Niemiec do 
Gdańsk* mogą tyłko wtedy być przyjęte, jeżeua do 
podań tych dotsjicjwne jesi zaświadczeni© Iztoy Ha*v 
dłoweij womego miasta Gdańska, stwiordzające, 34 
towar ek-ąioirtwwcfay. ptrzezaacnony jcet wyłąesań© 
do ■własnego użytku Gdańska.

Wyrwóa spirytusu estońskiego. Według „Yaltm 
msa*, w grudinte wywieziono z Estoajś zsgraai«ą 
głównie drogą przez. Fiutendję do Szwecji 104800 
telrów eprytiiwu.

Pozatem stel© jest uprawiany wywóz spiryta- 
*u dttogą nielegeteą, główni© do Frnl&ndji.

Anglicy a len estoński. Według inftmmacii
ptem estońskich, bawi obecni© w Esranji prze-Ister 
wiciei Wielkiego pu-zedsiębionetw* angielk i ego, 
którego zadeasiesn jest Bo^aśzows/me na mie<jactt 
wielkiej tatnyW dte pireftroibu lnu oraz nHwitopohi 
wywoaowego hiu.

W sprawie i«ą8ow®j o^heazyitUmL Wuwnatj- 
aey „Naród" place w art. Luż. Szayooka n* teanto 
ohiege/jącej prasę pogioski o apnaedazy, czy ie i wy- 
dzierim'vieai'iu państwowej fabryki olejów iniosniS- 
nych w DnoŁtoGyszu. ^feród“ cfclieaa, ż© Mukład tea 
adimmteliroweoy" tafc, jafc za cataeów aaatrjactóoŁ, 
winie® dawać obe:«i« 6 młłfardćw marek rocznie!

Pistóiśmy ju i nteje-teokrckni® o tom, jaką to 
DieobŁczałną w- siciAkoch polityką jeet oddswasś© 
w ręce outizo»eai-sów narodowych warsttetów pra­
cy! Nteud-olna gotspodarfsa reądu ni© upoważati* bj*- 
najmniej do wyzbywania się terenów-, Sctór© pezy 
odpowucdnLej a-imiiAńs-scja, mogłyby się noprawdą 
pr*;.vay-ić do podniesienia ddtxrobyfcu w kffoju!

‘ C  Y  S I  M L ,  j | .  ( i i s t j ^ . '
l i s i a ,  8  w .

m  t a i  mm.
renom o .vaii©j,o jeźuzca wyćazej sz iro i/ ja*dy . 
W idowisko ..H .O rt-l.i/©?'“ za .v^««iakHvia pró-
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żyto dla Warszawy i Lwowa. Wczara] 
i c c eg d a j -wysłano z portu g d ań sk ieg o  do 
Warszawy 72 wagony żyta, zaś do Lwowa 6 
w agonów  żyła. •

KOMUNIE AT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO.

Roiklad ciśnienia. Wysokie ciśtnjeme nad 
Francję, niskie nad Finlandią.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym (cd północy). Pogoda zmienna, śnieg, 
zimniej, silne w a try  pólno-ono-zaeliodnie.

Uwagi 2 dnia 19 b. m. W ciągu doby ubiegłej 
ciśnienie barom et ryczno w Polsce raptownie epa- 
ćto (o 11,5 milimetra w Warszawie), wzrosło na- 
tomi-ast we Francji i Belgji (o 0,8 milimetra w Pa­
ryżu i 8,8' milimetra w Brukseli). W Europie Zar 
cno dni ej i  Polsce przeważały wiatry zachodnie, 
silniejszo na północy, słabsze na południu. Wczo­
raj o gods. 7-ej zrana termometr wskazywał: w 
Paryżu +  4», w Berlinie -{- 2°, w Warszawie -j- 
2#; mrozu więc nie byk). Opady notowano prawi© 
wazędzie w Europie Zachodniej i Polsce, najob- 
iiisze jednak w Holandji i w Niemczech, zwłaszcza 
na północy. '

W Warszawie tem peratura najwyższa wyno- 
ń la  wczoraj -f- 2°,5, najniższa -f- 1°,1.

W sprawie reklamacji kolejowych. Z powodu 
wpływających coraz liczniejszych anonimowych 
doniesień i skarg, z których większość okazuje się 
ctouaaaadaioma, minister kolei żelaznych polecił, 
aby urzędy kolejowe ni© robiły użytku z takich 
doniesień, lecz" składały je do alit bez żadnych do­
chodzeń. Pracownicy kolejowi, w razie ujawnienia 
posługiwania się przez nich anonimami, będą ka­
rani w myśl istniejących przepisów. Natomiast ©- 
twert© i opatrzone podpisami zawiadomienie 
•władz kolejowych o nadużyciach lub uchybieniach 
służbowych zawsze znajdzie należyty posłuch i  asa- 
atoecwsai© środków zaradczych.

Frryczyoa sainicia chlebem. Wobec atwieir* 
dzenia t.iktu, że chleb w Warszawie był zatruty wę- 
ghanem b ra t i źo trucizna na szczury pod nazwą 
*Ksps", składa się właśni© z  czystego węglanu ba- 
*u, Minister jum Zdrowia IhDbiiiccnego pod surową 
odpowiiedizżalnctśclą aabronSo aplakosn i  skład om, 
Biatarjriów erp-lerzsiych sprzedaży tausizny na szczu­
ły  „Il&ps'*. j

W sklepach wiicyskiek: Żelazna &1/&6, Żelaz­
na. 84, Dobra 64, MfUiranowsika 8, Leszno 12, Jerozo- 
iiaietca 115, oraz, na Pradze: Stalowa 43 i  Wolowa 
23, nabyć można jednorazowo, za okazaniem pasz­
portu, po 1 foncie na osobę płatków owsianych, w 
©ecie m. S8 sa fu n t

Porcje żywnościowe S a  dzieci. Z dniem 1 łu- 
tego r, b.( eeoa porcji żywnościowej, wydawanej 
biednym <ki.®akań przez potoko-aaierykahsiki Ko- 
miiek Pomocy DaiecioeŁ, z żywnośce, dostarcz&nej 
praea Araoryfcańsfó Wydział Rarasmkowy, będzie 
podniesiona z  CO tost. do 1 m i. HSO-graffiawa porcja 
iwydoiwaoa dzteeioxa, kosztuje przy obecnymi kur- 
ai© dclara, oko'o 25 marek. Pohiar&ri© j ©cno mur­
kowej opłaty ma na celu jedynie pt krycie kosztów 
ttlrayciairia kuchen, oraz przygotowania obiadów.

Emigracja do Kanady. Urząd emigracyjny po­
daje do wiadomości ©migrantów-, udających się do

Kanady, następujące przepisy i  wymagania kanar 
dygskiej ustawy emigracyjnej:

1) Emigranci muszą odbywać podróż bezpo­
średnio z kraju urodzenia, ewentualnie obywatel­
stwa do miejsca lądowania, t. z ł ,  i e  emigrant, po­
siadający .paszport zagraniczny, wydany praez wła­
dze polskie, winien wyjechać z granic Polski i nie­
ma prawa podczas, podróży zatrzymywać stę pirzez 
czas dłuższy w żadnem państwie, przez które prze­
jeżdża. \

2) Ustawa (zabrania, praiwa lądorwania w  Ka- 
madzśe analfabetom, z wyjątkiem ojca, dziadka po­
nad łat 55, lub żony, matki i baifcid, oraz dzieci do 
lat 19, obywateli kanadyjskich.

Z dniem 16 stycznia 1921 reku rozporządzanie 
wchodzi w życie,

(a) Weleiyn&rja miejska. W sprawi© organi­
zacji służby nmejsfciej w eterynaryjnej, którą rząd 
przekazuje miastu, odbyło się posiedzenie umyśl­
nej komisji, na której uchwalano nadać weteryna­
rii miejskiej charakter organizacji f&chowo-samo- 
dniebiej, o ile Magistrat nie uzna za pożądane nr 
tworzeaie oddzielnego wydzŁału'. Narazi© zaraąd we­
terynaryjny będzie ze,Środkowany pozy wydziale 
zdrowia publicznego zarządu miasta.

(a) Zakup krów. W celu znbezpóeezefflSa stałej 
dostawy mleka dla niemowląt i  dzieci domu wy­
chowawczego, ‘delegacja opieki społecznej uchwali­
ła zwrócić się do Magistratu o przyznani© sumy
1,500,000 marek na kupno krów. Krowy 
będą oddane do dyspozycji wydaialu gospodarki 
grantam i miejskie mi (Agrul), który otrzymywane 
mleko będzie oddawał na wyłączny użytek Dosnu 
W jxihowawczego.

Z Zachęty. Dnia 1 marca zostanie otwarty w 
salach To w. Zachęty Sztuk pięknych Salon 1921. 
Ze względu na niezbyt dokładne funkcjonowanie 
naszej podzty, wysianie zaproszeń osobistych do 
artystów ulegnie pewnej zwłoce, wobec tego Ko­
mitet Zachęty podaje do wiadomości p. ariyslćwi, 
ż© ostatni termin nadsyłania zgłoszeń upływa dnia 
10 lutego, a nadsyłania dziel sztuki 15 lutego, J e ­
den artysta może wystawić ty!ko trzy dzieła. Jury 
składa się z  10 członków, z których 4 wybiera war­
szawska rada sztuki, po j©dnyim krakowska, Lwow­
ska, poznańska i  zakopiańska rada sztuki i  dwóch 
Komitet Zachęty.

Na salonie będą rozdane 1'care nagrody pie­
niężne i honorowe.

Pisma zamiejscowe prosimy o prestdrulkow®- 
ni© ńintejsaego koanuniikatu.

Z Pełskiogo Kejnifetu 'Igrzysk Olimpijskich.
WSeuzotrein buim 17 b. m. odbyi© się zebranie to- 
kalue Połskiego Kcnciletu igrzysk * OliirapijŁskich. 
Sekretarz generalny komitetu wystąpił z obazer- 
nem sprawozdaniem dziaiataiości oraiz zapoznał ze- 
braoyua z  projektem nowego statusu kouvtelu. Po 
tym przemówieniu wywiązana się dyskusja zarów- 
iu> nad częścią sprawo&dawczą, joik i w dzie-dcinio 
planów na przyszłość. Ogólnie wszyscy delegaci 
podkreślali nicemiariiie szerokie horyzcxntv, jaikie 
się otwierają w r. b. praeu pcisitim sportem aeró- • 
ós wyru. iXky«zy to zwuiszcza kolarstwa, które u 
nas najbardziej pcaootaj© w tyle, w stosunku do 
Lscfcodu Europy, pitki nożnej, lekkiej atletyki i ia. 
Eteaaód aportowy bardzo się zainteresował Polską 
i  iiapiywaęą juz z innych ©środków europejskich 
(Piu-yc, -Sztożiaolm, Praga Czesiia) zaproazema aa 
roze^ranio międzynarodowych meczów, zarówno, 
państwowych drużyn reprezentacyjnych, jak i po- 
Bzcaagóiuiym kiubow. m  taką (iziaminosć musi 
sport porskt ea^rgiezaie się przyg-iiuwcc. Nadto 
{a vi.j. )* liczne truuiaeócl: w p-czwsujiin rzędzie 
— kommifcLcyjzse. Postanowkmo wystąpić d© rzą­
du o ulgi dla przejazdu oficjalnych reprezentacji 
sportowych. Ulgi te  np. w Czechosłowacji wynoszą do 
75% zniżki od ceny biletu, a  istnieją wogói© na­

wet w państwach stojących na niższym pozeomie 
kuituiralnym, niż Polska. Z© względu, że ulgi te
dotyczą niezmiernie matoj liczby podróżnych (oko­
ło 1% ogólnej ilości podróżnych) Polski Komitet 
Ignzyak Olimpijskich ma nadzieję, że uzyskanie 
tych ulg będzie znacznie łatwiejsze, niż dla tury­
stów naprzykiad.
ODCZYTY I  ZEBRANIA.

Zebrane członków T«w. Mil. ję*. polak, od-
będańe się da. 21 b. ni., w piątek, o godz. 8 w„ w 
h to k i  Tow, Literatów i  IMemnikairży (Bracka 5).

Towarjystwo wiedzy wojskowej. W piiąt&k, d, 
■21 b. m., o gada. 8 wiera., w sali wojskowego In­
stytutu nautowio-wydawmiiczego (ZameJr, 1 podwó- 
rze, wejście' H ), odbędzie się odczyt kap. Romana 
Umiastowiahiego ma temat: „Prusy Wsiahodmii©“.

Podwieczorki artystyczne. W niedzielę, dn. 
23 b. m., w lokalu Polskiego Klubu Artyi3tyceai:go 
(ilotel Poloinja), odbędzie się trzeci % rz-ędiu pod­
wieczorek artystyczny % tańcami. Początek o godz. 
6-ej wieca. , ; ; j

,J4arćd p«l&ki wobec palącej sprawy wycho­
wania mPtóogo pokoloaia11. Na ten temat odibędzii© 
si.ę — praeaiesiomy z powodu miedyspozyicji ptreie- 
gemta z czwartku dn. 20 'b. In. na czwartek 27 b. m. 
o gada. 8 w. w tejże sali Tow, Hygienictunego przy 
uL Karowej, odczyt prof. E. Śwdecimcakiego. Bęłzto 
to pierwszy wieczór dyskusyjny z oyibki odczytów, 
uraądaanyoh pod egiidą Polskiego Związku Odiro- 
daetnia. Wejście mik. 20, z praezmiaczeniijein całego 
dodiodu na plebiscyt góroośląskŁ .

W Y P A D K I .
(m) Zderzanie tramwaju i  wozem. Przed do­

mom nr. 21 przy ui. Strzeleckiej, inunwog łbrjii nr. 
18, zderzył się z wczam od cogy, rozlbdjiając go i 
oboiMjąc diwio aogi koniowis, który był własnością 
Szlaimy uoldielda.

(m) Śmierć pod parowozem. Na stacji War- 
asawa-W schodnia, zootał praejeohany przez mane­
wrujący iparowóz, priowańziony prziez maszynistę 
Jutljsna Pksńikowsiitiego, 50-l©tai Szapsel Gutonn&o, 
ekspedytor prywatny (Ząbkowtaka nr. 4). Śmierć 
m isttm ią ‘natychmiast.

(m) Oszustwo. Jan Niewiadcmstlci zawiadomiił 
iirz-d śtodczy, że iprzy sprzedaży maierjalu •okeso- 
vzega, 'paidl clliirą oazustiw® na sum ę S6,lX)0 mk. Po 
przeprowadzeńi*u dochodzeuiia w tej aprcwJe, urząd 
śledcay aresztował gtówEytih sprawców oszustwa, 
Jadwigę Miko i  Fediksa Zdahkie wieża, którycn o- 
s»daeut> w wiraleniu, sbś akta sprawy praekaaaoo 
władaam sądowymi.

(m) Nadużycia w składnicy. Pray ul. Gnzy-
bowsikiej ar. 42, w sti: adakry Wydaiutu Z topaa'/- 
■wBnia nr. 1008, podcaas siwrandaania remanentu, 
stiwiiecdizo.,© torók ńwódh worków cudsa'u, wartości
99,000 iuk. Pnzerzrowaaaona pvaez poweję 7-go ko- 
mtouirjai-u dodMtoaacie usteiilo, że cukier ten kra­
dła sywtemetjyuziai© eikąpedyeiDtóia tej skiodnacy, 22- 
totuila kur,.' kioiKoisówm (klocka nr. 5). Aresztowa­
na okaspeaj&^tta przyautca się do wsuy, tv\terjząc, 
ż© ciikier wyewaha, syaiemisiyoziii© w ci^ga dwóch 
'tjgodjii i  c i  spraadaiwata go betz kartel: zy.lorcn, zaś 
czyniło to z pctwodui, jakoby niedoóoiru kzirtok, któ­
ro  nsatępm.© kuipowa a  za pieaiądae, osiągnięte z© 
'spKaettezy oistou. Tyunmsem okaaato się, że nie- 
mszoiwa ekspeójenizia „zar-oibicne • w leiictó sęiosób 
ipiósiiądz© ptraeznaesyia ca kfflpoo isuiani, obuwia 
itp., ow a wydała aa  różne .przyj emnościi

(m) Zuchwaluiwo ziodmei. W ostatnich ca&- 
saoh kuwdsŁtoz© w waracuwu© przybro-y lormę ©p> 
dfcuiji. KruBilii, poilxyjie oc*ufu».ina ase. sMWbweiy «sk 
2SEAU.zn.ej i  tak aui-hiwuiych kwaduieży, jaia w
óstatosSh totku tygodimach. Jeu'iiak dioko^tana one- 
g ia j kradisicż w aunu , gu3-e izie* izą się biura, a- 
roiut, urząd. Siedcay i  komfeada poln-yi jpuw. wiar- 
szawdK'it%'0 ' przy ia. Nov,y towsut i, mieeŁy dio uaj- 
zitoiiwausizy ca, octóotsua ike ńoiuwauych w kro-ii- 
Irach. policyjnych. Mięozy goda. 2 i  pól a 5 po poi„ 
a Wdę© w b.ftiy dsaieu, wykryci złoczyńcy pirzeip:- 
łowaii kłódkę i  otworzyli zmneh wyiorymcou, po- 
czam dostali so.ę oo nueszkania p. Heleny Żmijew­

skiej (córki właściciela znanych citkierai), skąd 
wyułieśili wszystkie dosłownie ubrania dam sko i  
męskie, wszystką poóo.el, maszynę do szycia „Bim- 
gera“ lip. rzeczy, przedstawiając© większą wartość; 
Gdy po godz. 5 praj”sala p. Żmijewaka, nu widok 
pustydi tóżek i szaf wprost oniemiaŁi z przeraże­
nia. Wartość skradzionych rzeczy posaicadomana 
oblicza na biśnako 250000 mk. Strata jest tern boleś­
niejsza, że w dniu 12 czerwca r. uib. ,po raz pierw*, 
szy w tymże lokata rćywiież dosizczętni© okradzuoiio 
p. Żmijewską na sumę 180,000 mk. _ .

Charałneryisitycznem jest, że drzwi mieszikaraa 
p. Żmijewskiej '/majdają się na tejże klatce schodo­
wej i na tymże piętrze ou i wejście do komen­
dy policji, zaś na wyżseem piętrze mieści się szko­
ła. lecz nikt nie zauws-żył z necie. w;,acszą:yxli 
łup, który niewątpliwie musiał być zabrany na 40- 
rożikę, bryczkę iuib wózek.

Teair i Muzyka.
Teatr Żołnierski Wydsiaiu Opieki H. K. 0. X.

Teatr Żołnierski dał wczoraj noyvy program, 
o dość urozmaiconym charakterze. Operetka „Cno­
tliwy guwerner* Z. Wiehlera ma zręczne, dość 
dowcipne libretto. Muzyka, choć nic-zbyt oiyginal- 
m  (pewne reminiscencje z p o lsk ie j krwi'* Ned- 
bala), ma melodyjne arj© i  duety. Relly-Rella jesi 
rozbawioną aktorką, usiłującą wywrzeć wpływ na 
„cnotliwego’* guwernera, odgrywającego rolę in­
tendenta teatru podczas niechecności tegoż. P. Mać 
liszewaka ładnym swym gLosem odśpiewała i a 
werwą odegrała rolę aktorki, a  p. P s i spoiaojnym 
tkcmkmom rozśmi-eszal widza i dał doskonały typ 
cnotliwego guwernera, Pp. W irski i  Kucharski 
odtworayii dobrze pozostał© role. Żart p. t. ..A- 
mant, pan i złodziej**, grany był przez p. Kuchar­
skiego i Truszkowskiego bez zarzutu. W części 
koncertowej p. Wirski odśpiewa! z uczuciem arjęf 
% kurantami ze „Strasznego dworu** i piosenką 
„Ach ta nock* P. Zbierzchowska z finezją wyko­
nała „Halszkę** i „Magdę**. Ptosenkę Miry We- 
roszczyńsikiej „Pierweza baterja**, która jest ladmj 
kompozycją, odśpiewała p. Abczyńska. P. Re laki 
wypowiedzią! monolog konduktora, a p. Szarpnio 
ka wykonała „Krakowiaka1'* i  „Taniec węgierski**.

M. U
Z Opery. Dziś „Pajac©**.
Teatr Rozmaitości. Dhiś „Orlę'*.
Teatr Polski. Dziś i dni wstępnych „Pewrdt“f 

koanodija Fieraa 1 Croisseta.
Teatr Reduta. Dzitś ^om sd fa
Teatr Mały, Uaiś 1 dud (następnych „KSkaJ*.
Teatr Praski zapowiada na sobotę nadchodzą- 

cą snasowieini© potężaiego dzieła Cłtowieoinega, dra­
matu narodowego „Kordjan**.

Dziś i juta© „Oiofka Karola**.

POK W ITO W A N IA ,
D la  m iesnliańoów  sp a lo n e j podczas yfdfc 

ny  w si S tuk  i, paw . r& uuyinm siiiego, J a a i i «  
P ierzchalsiki, b. szeregow iec  — IOW) m k.

S iS S i i 33Z23E3ffi£ga

MIŁJOWOWKI D A R M O
m o że otrzym ać każdy, kto nabyw a praktyczny w ynalazek , atram ent 
w pastylkach, dający 90 procent o szczęd n ośc i. Z j e d n e j  pastylki 
otrzym uje s ię  kałam arz dobrego atram entu. :: ::  W szystkie kolory. 

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.

Dom Handlowy JOZEF NITECKI
W & ą s z a w ć ł j  L ' i a i p s i z a i i k s t i i f s k a  t o S a t a a  2 4 4 - 1 4 .  

R sprezentantosn I a g en to m  rabat.
ClWEGfl! V/ celu spoputaryzowania tego niezwykłego wynalazku, a jednocześnie po­

parcia skarbu Państwa, fabryka postanowiła dołączać bezpłatnie „MlijonówKę** 
do każdego pięćsetnego pu'delka przez caiy czas produkcji. Osoby, którym 
przypadnie „Miljond-wka* proszone są o podanie swego nazwiska i adresu.

Ż ą d a ć  w s z ą d z is .

mrn

Sm

Tanio! Tanio!
„SpśSka S w o jsk a 46

ŻOKAftSA 40. Tetsfon 251-96.
POLECA

Kooparatystomi SjKÓikotn, Stowarzysieaionii

Kici. Sgjitf. Sznuffuiwatfła. Gs-sebaainie. 
S k a s - p e i l t i .  t F o A c x o c h ^ .  C h u s t k i .

jP ó ś o t ija n r c e s  K a j a ł y .  5 C t ¥ iż ia i* j u s z e .  O ł ó w ­

k i .  & h S 4 d £ i .  S t a l ó w k i .  ^ . t f E s n e . i ł  i i .  p .

RSyićła toaSetoisża.

Tr

M m e  Mii s i “
W a r a z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  © 3

Telefony: 231-66, 244-36 i  251-96 
P O L E C A :  ^

Ksopsratjfwci, Slcwarzyszsnlsa. IW Ą ilm , S p i s a  i SHla;ca
Towary: K oloujalsso

S a b r y  i C z e k o la d ę
ś lo tć s ia  a a  b e c z k i  

W ysyłka koleją, Hiyeżfa i ń o  d a tk i tSo prornla  
Asekur. transp. P a a ly  d o  o b u w ia  i s z u w a k s

ssaaz*y i o te jo .

n o y ,Posiadamy na składzie 2.000 klg. mączki z  -s so iii ,  s o s z e  
g r o s z k u  s jęcsrM Śss**54

[tsa 85 «S. pisk ii in. a 4 utrti w 251 jiia.
D ostawa natychm iastow a. DOM HANDLOWY

L A S J N A Y  i  S - 3 t a
1'M rss

j L s i * L u i \  R .  Y  1  
:3 v i3 | A l. J e r o z o l im s k a  Mi*. 4*3, SeS. !3 7 -6 3 .

Dr. Leszczyński
Ihisrczaiłttow&ka 142, 

t e l s f .  132-25.
B. ordynator klin. szp. ćw. Ła­
zarza Choroby wener., skóry i 
muczo-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do u wiecz.

iritTEiTiiiiT
chor. wan. skórne i włosów, ko­
sm etyka. kobiety i dzieci. .Mar­

szałkowska 148, tel. 113-70.

Dr. M. Tucheadler
b. lekarz polikl. prof. Lessera  

Choroby wener. i skonie (wło­
sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 

iefon 14-27. 6/35

ah.-tfcki ślubne złote, sre- 
SliląU ni brne, pierścionki, 

kolczyki, zegarki. Ceny bardzo 
niskie, przyjmuje reperacje tanio 
dobrze. Stary znany zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, sklep.

Księgarnia
Bielańska 5. 
bezpłatnie.

literackie 
W aj nera. 

łia  żądanie katalog

la. 24-83 firailM UST
członkowską F.F.S. Nr. 4zo6 na 
imię Jan (Jiapara, Solec 71-
A ,. , ,  handlowe ro c z n e , pólro- 
a u lia  czne prof. S ek u lo w icz a , 
nfoimacji udziela, zapisy przyj­
muje sekretarjat kursów codzien­
nie, Zórawia 42.

ząby sztuczne, używane 
plac do 95 marek ząb. 

Krucza' 42—10. Uwaga! Mieszka-
nia lo. ■■
j ,„ b «  bez pomocy nauczycie
ilClSld la: m atem atyki, łaciny, 
literatury polskiej. W ydawni­
ctwo Wajnera, Bielańska 5. Na 
żądanie katalog bezpłatnie.

Pomni wielkiego zadania, jakiem Jeet o- 
beenie dia wszywtaoli nas sprawa pieLiwcytut 
ma Górnym Śląsku, złożyli na ręce Redakcji 
,JLabatnika-“ odioerowie, podwiloarowid i psa- 
urorzy ‘2 / VIII kompŁuji korajiuwej saiaoaiŁUt- 
nie kwotę 4,300 mi-irek poldkich, zebnimą z o- 
trzymanego żoidiu, przyczyn wyrażają nadzier 
ję, że każdy żotmeirz Armji Dolskiej zJody 
skromny datek ,by choć w ten sjtósób przy­
czynić się do urzeczywistnienia najświętszej 
dziś sprawy!

G órny Ś ląsk  je s t i  b ęd z ie  nasz!!! 
Ja b ło n n a  L egionow o, 19/1  1921 r.

?"a’/3 pszenną zatttie-
niamy funt za funt, no­

wo urządzona piekarnia, bez­
względna czystość i dobroć to­
waru. tamże pierożki *na hurt 
i detal. Hoża 6 i dom w łasny  
lub Królewska Nr. 33. Cukiernia.

■“a c u n a  d0 P‘SiWia używano  
D u jijd j  różnych system ów, 
kujmo, sprzedaż, zamiana, ra* 
paracje. Feliks Kon, Żłota 27, 
telefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsuta. 7083
j  najlepsze najtaniej. Cnrze- 
UiŁ! ścijańska hurtownia Woj­
ciechowski i B-ka. Ghmie.aa 27 
podwórze.

3391318, 8183113. wy, najtaniej
bo w podwórzu, Jerozolimska 47.s
OaTrVjhA9 m ęską bie:
rdiSttUuo liznę na m iejscu i
biorące robotę do domu. Fuk» 
ż u raw ia  83.

Br. Unkiewicz, Hte’ 
ża 54, lei. 121-71 najtaniej wyko-' 
nywa z własnych i powierzonych, 
materjaiów, palta, kostiumy, pła­
szcze, suknie, oraz wyprzedaż
gotowych.

iM tfllin n  hal tarki na miejscu, 
luUboiłiin i biorące robotę do 
duuiu Fuks Żurawia 3d._______

aroJczy a â d° dam- 
rBiUSiiiló skioj i męskiej me- 
hzuy i do prowadzenia pracow­
ni Warunki dobre. F u ss. Zó- 
rawia do.________ ___ _______
/fltnnj-j we wtorek na uiicy  
ŁiilięJjf żelaznej dowody urn- 
wersy teckio na nazwisko ńy-, 
geim aua. Udri.eśc za ndgrouą. 
Marszałkowska 7 d o u  Ju.

.W ydawca: ttada Naez. F . F , S . tk lb ito  w  d rok artii .J tob otn ik a" . W areck a  7. M edaktor n aczeln y ,: dx. f c  F crL


